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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sif

sierpień 19E4 r.

w Warszawie

delegacja

między Polską i
wszechstronnie

się i rozwijają.
Rumunia należą

BUKARESZT (PAP)
W godzinach porannych

21 bm. polska
partyjno-rządowa przybyła
na uroczystości

Palmiro

Piękny sukces krahwlan w hucie „Zawiercie1*

Zamiast 28 tylko 16 miesięcy
trwała budowa

Skomplikowany zegar sło
neczny znajdujący się w

Buergenstock nad Jezio
rem Czterech Kantonów

wskazuje godzinę, miesiąc
oraz .gwiazdozbiór, w któ
rym znajduje się Słońce.

By jednak odczytać wszyst
kie te dane, trzeba być
chyba astronomem.

Uroczysta akademia

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyła się w sali

Filharmonii Narodowej u-

roczysta akademia z okazji
dwudziestolecia Rumuń
skiej Republiki Ludowej.
Akademię zorganizowano
staraniem Ogólnopolskiego
Komitetu FJN.

W akademii wzięli licz
nie udział mieszkańcy sto-

Takie okazy leszczy, san
daczy 1 szczupaków rybacy
łowiący na Zalewie Szcze
cińskim chwytają codzien
nie. Często trafiają «Ję
sztuki znacznie okazalsze.

Pomijając Już sam Zalew,
eale województwo szcze
cińskie obfituje w bardzo

rybne rzeki 1 Jeziora, w

większości bardzo malow
niczo położone.

CAP — fot. Weczer

Florence (13-Ietn!a dziew
czyna z Południa USA) jest
jedyną kobletą-kowalem w

Ameryce. W tajniki kowal
skiego kunsztu wtajemni
czył ją jej ojciec, jeden z

nielicznych już kowali w

Stamach. Urocza Fiorence

potrafi podkuć komie rów
nie szybko jak Jej ojciec:
umie sobie też poradzić z

ciężkim młotem kowal
skim.

licy, działacze organizacji
społecznych i politycznych,
przedstawiciele Wojska Pol
skiego, młodzież.

Przybyli członkowie 1

pracownicy ambasady Ru
muńskiej Republiki Ludo
wej w Warszawie.

Obecni byli szefowie 1
członkowie szeregu przed
stawicielstw dyplomatycz
nych, akredytowani w

Polsce.
W prezydium zajęli miej

sca: wiceprzewodniczący
OK FJN, zastępca przewod
niczącego Rady Państwa —

Bolesław Pod^dworny, am
basador nadzwyczajny i

pełnomocny RRL w Polsce
— Gheorghe Diaconescu,
zastępca członka Biura Po
litycznego KC PZPR, wi
cepremier Piotr Jarosze
wicz, sekretarz KC PZPR
— Bolesław Jaszczuk, se
kretarz NK ZSL — Ludo
mir Stasiak, wiceprezes
CK SD, członek Rady Pań
stwa — Leon Chajn, wice
minister spraw zagranicz
nych — Józef Winiewicz.
gen. dyw. Marian Graniew-
ski, przedstawiciele władz
partyjnych i miejskich War
szawy oraz organizacji mło
dzieżowych.

Po odegraniu hymnów
narodowych, akademię za
gaił Bolesław Podedworny.
Mówca podkreślił, że na
ród rumuński osiągnął
wielkie sukcesy we wszyst
kich dziedzinach życia, a

stosunki
Rumunią
pogłębiają
Polska i
do wspólnoty państw so
cjalistycznych, których jed
ność i współpraca jest fun-

damentem Ich bezpieczeń
stwa i rozwoju.

W czasie akademii refe
rat wygłosił wicepremier
Piotr Jaroszewicz.

Następnie wygłosił prze
mówienie amb. Diaconescu.

20-lecia
wyzwolenia Rumunii, z

członkiem Biura Politycz
nego KC PZPR, wicepre
mierem Franciszkiem Wa-
niołką, została przyjęta
przez pierwszego sekreta
rza KC Rumuńskiej Partii
Robotniczej, przewodniczą
cego Rady Państwa RRL,
Gheorghe Gheorghlu-Deja.

Spotkanie z piosenkarzami
sopockiego festiwalu
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Przedstawia ten kraj obraz całkiem nowy — w

przeszłości zwyklo się przecież uważać Rumunię za

zacofany kraj rolniczy. Obecnie zaś, w tym roku
prawdopodobnie po raz 5 z kolei kraj ten osiągnie
rekordowy w całej Europie, 12 procentowy wzrost
produkcji przemysłowej.

W ciągu XX-lecia zbudowano w Rumunii od
podstaw około 300 zakładów przemysłowych, a po
nad 500 unowocześniono i rozbudowano. W miejscu
dawnych pustkowi wyrosły nowoczesne ośrodki jak
np. kombinaty hutnicze Hunedoara czy Resita, wy
twarzające każdy z osobna więcej żelaza i stali niż
cale przedwojenne hutnictwo rumuńskie. Przemysł
maszynowy, przed wojną prawie nie istniejący, opa
nował produkcję szeregu nowych wyrobów. W prze
myśle chemicznym wytwarza się ok. 3000 wyrobów
w tym ponad 200 asortymentów petrochemicznych.

W tym roku gospodarka rumuńska utrzymując
tempo wzrostu przechodzi szereg usprawnień orga
nizacyjnych i technicznych, mających na celu dal
szą poprawę 1 tak już niezmiernie wysokich wska
źników ekonomicznych.

nie zyje

ftraków,
22I23
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Mimo pewnego uspoko
jenia sytuacji na Cyprze,
ludność grecka manifestuj*
przeciwko brytyjsko-ame-
rykańskim machinacjom,
zmierzającym do pogłębie
nia rozłamu pomiędzy Gre
kami i Turkami.

Na zdjęciu: demonstracja
młodzieżowa w Nikozji, Na

transparencie z prawej wi
dnieje napis: „Amerykanie,
wy przede wszystkim je
steście odpowiedzialni
brutalność Turków”.

RZYM (PAP)
Sekretariat Włoskiej Partii Komunistycznej

zakomunikował z głębokim żalem, że generalny
sekretarz partii, Palmiro Togliatti zmarł w pią
tek o godz. 13.20 w Jałcie.

Rzymska rozgłośnia ra
diowa przerwała nadawa
nie swego programu, aby
powiadomić o śmierci ge
neralnego sekretarza Wło
skiej Partii Komunistycz
nej.

Sekretariat Włoskiej Par
tii Komunistycznej zako
munikował, że w związku
ze śmiercią Palmiro To

gliattiego przybył na Krym
Nikita Chruszczów.

poczęciu odrębnych obrad
jako I zjazdu Włoskiej Par
tii Komunistycznej. Przez
następne trzy lata Togliattl
kierował redakcją central
nego organu partii „II Co-
munista”. Przebywał po-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Komunikat lekarski
o śmierci Palmiro

Togliattiego
RZYM (PAP)

Śmierć towarzysza Pal
miro Togliattiego nastąpiła
na skutek paraliżu żywot
nych ośrodków mózgo

wych — głosi komunikat
lekarski ogłoszony przez se.

kretariat Włoskiej Partii
Komunistycznej.

O godzinie 12.00 GMT 21
sierpnia nastąpiło u towa
rzysza Togliattiego nieocze
kiwane zakłócenie
chania i krążenia
Puls dosięgnął 146
uderzeń na minutę,
pila arytmia działalności
serca. O godzinie 12 minut
20 GMT serce przestało bić.
Masaż serca, sztuczne od
dychanie, zastrzyk lekarstw
do mięśnia sercowego nie
zdołały przywrócić jego
działalności.

Komunikat został podpi
sany przez 6 wybitnych
profesorów radzieckich Wa-
silcnkę, Schmidta, Aruti-
nowa, Markowa, Tkaczowa,
Gorbaszewą oraz przez
włoskiego profesora Spallo-

cji, również przez krakowian

wybudowany, podobnej wiel
kości piec martenowski, który
został zrealizowany w czasie o

połowę krótszym niż przewidu
ją to dotychczasowe normaty.
wy budowlane.

Sukcesy budowniczych Huty
im. Lenina, odniesione w Za
wierciu, ■mają ogromne znacze
nie dla gospodarki narodowej.
Dzięki wcześniejszemu oddaniu
do ruchu obu martenów uni
knie się w tym roku ostrego
deficytu stall. Efekty eksploa
tacyjne w hucie „Zawiercie”,
z tytułu skrócenia dotychcza
sowych normatywów budowla
nych, wyrażają się kwotą po.
nad 70 min złotych.

Zdaniem fachowców za
wierciańskie doświadczenia
budowniczych Huty im. Le
nina przyczynią się do ge
neralnego skorygowania o-

bowiązujących obecnie
normatywów budowlanych
i to nie tylko w realizac
jach przemysłowych. (AW)

(Inf. wl.) Wczoraj w hu
cie „Zawiercie” oddziałowa
komisja odbioru przekaza
ła do wstępnej eksploatacji
nowy 100-tonowy piec mar
tenowski, którego budowę
powierzono przed 16 mie
siącami najbardziej do
świadczonej w kraju zało
dze Przedsiębiorstwa Prze
mysłowego Budowy Huty
im. Lenina. Zakończenie
budowy zawierciańskiego
martena już w dniu 21 sier
pnia br. jest wielkiej miary
sukcesem ekip budowlano-
montażowych z Zarządu nr

4, delegowanych do pracy w

Zawierciu.

Normatywny cykl budo
wy pieca o takiej pojemno
ści wynosi dokładnie 28
miesięcy. Dyrektywa rzą
dowa stawiała przed kra
kowskimi budowlanymi
zadanie zakończenia robót
w ciągu tylko 17 miesięcy,
co było uzasadnione spo
dziewanym tegorocznym
niedoborem stali w kraju.
Krakowianie, po dokład
nym zanalizowaniu wszy
stkich możliwości, zadekla
rowali, że w warunkach
pełnej mobilizacji sił, dla
uczczenia XX-lecia Polski
Ludowej, wybudują za
wierciański piec w okresie
16 miesięcy. To ambitne
ale bardzo trudne postano
wienie oficjalnie ogłoszone
zostało 5 maja br.

Okazało się,- że nie były
to słowa rzucone na wiatr,
ale poparte wnikliwą oce
ną sił i środków. Zamiast
31 sierpnia, jak deklarowa
no w zobowiązaniu, budo
wa pieca zakończona zosta
ła wczoraj, tj. o 9 dni
wcześniej niż przewidywało
to kolektywne postanowie
nie 1 o prawie 40 dni wcze
śniej niż określał to termin
dyrektywny.

Przypomnieć w tym miejscu
należy, że budowniczowie Hu
ty im. Lenina mają już na

swym koncie podobny sukces.
W llpcu br. przekazano w hu
cie ..Zawlercl*” do eksploata-

oddy-
krwi.

do 150
Wystą-

Kapłanka Katseils na Gó
rze Olimp wręcza 20 bm.

płonący znicz greckiemu
biegaczowi G. Marcelloso-
wl — pierwszemu zawodni
kowi sztafety, która zanio
sła go do Aten, skąd znicz

powędruje dalej na Sta
dion Olimpijski w Tokio.

CAF — teleloto

Zakończenie sesji
w Akademii Medycznej

W piątek zakończyły się W
Krakowie czterodniowe obra
dy międzynarodowe] sesji
naukowej, poświęconej ewolu
cji nauczania i współcze
snym problemom dydaktycz
nym szkół medycznych. Współ
organizatorem sesji była Świa
towa Organizacja Zdrowia. W
obradach wzięło udział ponad
300 naukowców reprezentują
cych krajowe i zagraniczne
ośrodki medyczne.

W związku z zakończeniem
sesji, przewodniczący komite
tu organizacyjnego, rektor
Akademii Medycznej w Kra
kowie prof. dr Leon Tocho-
wicz oświadczył, że wiele z

postulatów sesji znajdzie od
bicie w pewnej modyfikacji
studiów medycznych, która
wejdzie w życie z początkiem
nowego roku akademickiego w

krakowskiej Akademii Medy
cznej. (PAP)

m. in. ciemnoskórą, pełną tem
peramentu przedstawicielkę
Dominikany Alyarah Gomez
oraz Josifa Kobzona z* Związ
ku Radzieckiego, mimo że

występ jego wypadł po godz.
23 1 publiczność była już zmę
czona trochę przydługim kon
certem. Z polskich piosenkarek
usłyszeliśmy jedynie Bronisła.

wę Baranowską, odkrytą do-

piero w Opolu 1 nagrodzoną
(III nagroda za piosenkę
„Dziewczyna Wopisty”) w So.

pocie, piosenkarkę z Krakowa.
Grał zespół instrumentalny

T. Śpiewaka. Konferansjerkę
prowadził Lucjan Kydryński
bez swej sopockiej partnerki
p. Elżbiety Czyżewskiej. I to

chyba również można zaliczyć
do plusów Imprezy.

(Inf. wł.) Jak niedoskonałym
jeszcze wynalazkiem jest tele^

wizja, mogliśmy się przekonać
na czwartkowym koncercie t.

„Piosenka nie zna granic”. Ci
co uczestniczyli w Międzyna
rodowym Festiwalu Piosenki
w Sopocie za pośrednictwem
telewizyjnego ekranu, zostali
mile zaskoczeni bezpośrednim
zetknięciem się z piosenkarza,
mi na festiwalowej imprezie
w Hali „Wisły”. Przede wszy
stkim timbre 1 modulacja gło
su, mimo niedoskonałości apa.
ratury wzmacniającej, zyski
wały całkiem nowe walory
niemal w każdym, indywidual
nym przypadku. Do ogólnego
wrażenia przyczyniła się też z

pewnością inna, niż podczas
festiwalu, atmosfera — brak

wymagającego jury, brak re
gulaminowych ograniczeń, cał
kowita swoboda interpretacji
i doboru repertuaru. Tak więc
piosenkarze śpiewali to, co im

najbardziej odpowiada, co naj.
bardziej ,,leży” głosowo. Może

dlatego i ocena publiczność!
krakowskiej nie zawsze pokry
wała się ze szczeblami, na któ
rych festiwalowe jury ustawi
ło sopockich wykonawców.

Chyba największe, owacyjne
brawa otrzymała piosenkarka
izraelska Yaffa Yarkoni. Zmu
szona dwukrotnie do bisów,
wykonała parę trudnych, cha
rakterystycznych piosenek o-

partych na motywach ludo
wych swego kraju. A więc nie

przeboje święciły triumfy, lecz
wartości artystyczne utworów
i walory głosowe oraz inter
pretacyjne wykonawcy. Gorą
co przyjmowane były na na
szej estradzie Frida Boccara,
przedstawicielka Monaco i naj
młodsza uczestniczka festiwalu
18-letnia Shirley z Holandii.
Do bisów zmusiła publiczność

CAF

Podziękowania
Przewodniczgcego

Rady Państwa
Wszystkim organizacjom

politycznym 1 społecznym,
załogom zakładów pracy,
Instytucjom i młodzieży
oraz osobom prywatnym,
które z okazji powołania
mnie na stanowisko prze
wodniczącego Rady Pań
stwa przekazały mi lub na
desłały gratulacje i życze
nia — składam tą drogą
serdeczne podziękowania.

EDWARD OCHAR

Na terenie glinianki koło

Aveley (Essex, W. Bryta
nia) znaleziono dobrze za
chowane tpzkielety dwóch

zwierząt, pochodzące z o-

kresu pomiędzy «tu do
dwustu tysięcy lat temu.

Odkryte szkielety (na zdję
ciu) należą — jeden do ma
muta o kłach zakrzywio
nych, mającego wzrost dzi
siejszego słoni*, drugi do
słonia o kłach prostych,
który wzrostem znacznie

przewyższał słonie naszej
epoki

Togliattl urodził się 26.
III. 1893 roku w Genui w

rodzinie urzędniczej. Ukoń
czył wydział prawa uni
wersytetu turyńskiego. W
1912 r. rozpoczął działal
ność w młodzieżowym ru
chu socjalistycznym, w 1914
r.— wstąpił do partii so
cjalistycznej. W kilka lat
później Togliattl został re
daktorem turyńskiego wy
dania gazety partii socjali
stycznej „Avanti”. Brał też
udział w założeniu marksi
stowskiego tygodnika „Or-
dine Nouvo”. Skupiona wo
kół tego tygodnika grupa,
na czele której stali Anto
nio Gramsci 1 Togliattl,
stała się trzonem utworzo
nej w styczniu 1921 r. Wło
skiej Partii Komunistycz
nej, która powstała po opu
szczeniu przez frakcję ko
munistyczną XVII zjazdu
partii socjalistycznej 1 roz-

Problemy
podboju Księżyca
omawiane będą
w Warszawie

\N 39 rocznicę
rozstrzelania

Hibnera,
Kniewskiego

i Rutkowskiego
WARSZAWA. Przed mau

zoleum na warszawskiej
Cytadeli, wzniesionym w

w miejscu, gdzie 21 sierp
nia 1925 roku rozstrzelani
zostali x wyroku burżua-

zyjnych władz: działacz
KPP Władysław Hibner, o-

raz 23-1 etui działacze
KZMP Władysław Kirtew-
ski i Henryk Rutkowski —

odbyła się w piątek uro
czystość złożenia wieńców
1 kwiatów. Na uroczystość
przybyło wielu współtowa
rzyszy walki rozstrzela
nych, weterani ruchu ro
botniczego; przyjaciele, ro
dzina.

Ą7 ie można mleć do nikogo pretensji
2V za to, że jest żarliwym obrońcą —

na przykład — własnego zakładu pra
cy, szczególnie wówczas, gdy pod poję
ciem własnym, rozumiemy nie ten, sta
nowiący własność prywatną, lecz ten,
który stanowi społeczną własność i w

którym mamy zaszczyt pracować. Wię
cej — nie tylko nie można mieć preten
sji, ale nawet uznanie dla takiego za
kładowego patrioty. Obyśmy wszyscy
tacy byli! .

Ale...
I tu przechodzę do rzeczy pozornie

błahej.
„...istotnie — pisze do pewnego od

działu pewnej redakcji pewien dyrek
tor — kasjerka kasy biletowej w K.,
mimo że posiadała diagram biletów,
sprzedanych przez BORT w N. na ten
kurs — sprzedała drugi bilet przez po
myłkę na miejsce nr 6. Jednak po
zorientowaniu się w pomyłce — dla po
dróżnego posiadającego drugi bilet na

to samo miejsce zarezerwowała miej
sce nr 7. Jeżeli tak się już stało — za
co uprzejmie przepraszamy — to nie
widzimy innego wyjścia, niż zastoso
wał kierowca, a mianowicie pasażerkę,
posiadającą nr 6, która pierwsza zajęła
to miejsce pozostawić na nim, a dru
giej pasażerce z tym samym nr miej
sca proponować zajęcie miejsca nr 7.
Jeżeli — dodaje onże dyrektor — ist
niało inne wyjście (...) to prosimy
uprzejmie o podanie nam tej recepty..."

Ot i meritum sprawy. Tyle, że nieco
zaciemniane. Która pasażerka miała
pierwszy bil et, a która drugi
oraz która była pierwsza, a która
druga? Zgadnijcie... Ponieważ z przy
toczonego cytatu trudno się w tych,
pierwszeństwach zorientować — po
służmy się zwyczajną logiką.

Pierwsza — jak by nie mierzył —

pasażerka to ta, której bilet sprzedano

MM
Mits

przedsprzedaży w mieście N. Dr u-

g a to ta, która nabyła bilet w kasie
w K., bo sprzedano jej drugi bilet na

to samo miejsce i to z kolei jako dru
giej osobie z rzędu. Z czego wynika,
ie druga, mimo że pierwsza, za

jęła miejsce nr 6 wcale nie była pier
wsza, lecz druga. Natomiast pier
wsza, mimo że przybyła do pojazdu

jako druga — była jednak pi er w-

s z a. Skoro tak — to (znowu), logicznie
biorąc, należało przeprosić pierwszą
i drugą za nieporozumienie i prze
strzegając pierwszeństwa p i e r w si ej

W

posadzić Ją na miejscu nr 6, a drugą
na miejscu nr 7. Proste? Niezupełnie,
skoro sam dyrektor domaga się —

uprzejmie — recepty, nie przekonany,
że istniało inne wyjście...

Ale za to istniało wejście. To do
pojazdu. M. in. po to, by przy tym wej
ściu zapobiec nieporozumieniu, zupeł
nie przez same pasażerki nie zawinio
nemu. Nieporozumieniu, które nb zgo
dnie z Kodeksem Zobowiązań mogło
się zakończyć nawet w sądzie... Sprze
dany bilet, jest bowiem zobowiązaniem
do wyświadczenia usługi w zakresie i
w sposób określony przez umowne

i znane adnotacje na owym dowodzie
zobowiązania, jakim jest, dyrektorze,
ów skromny kartonik zwany biletem.
Samo więc wejście wskazuje inne,
niż zastosowano, wyjście. Z którego
— nie skorzystano. Skoro tak — po
cóż te apele o przepisanie recepty?
Chyba — z przekory...

Co z kolei pozwala mi na odpłacenie
•się pięknym za nadobne. Dam receptę,
dyrektorze, skoro tak jej pragniecie!
Oto ona:

„Nil est in homine bona mente me-

lius”.
Jak widzicie zachowano nawet język,

używany przez lekarzy... Tyle tylko, że
nie jestem pewien, czy jest to recepta
na, tyle czytelna, by ją zastosowano
w podległym Wam przedsiębiorstwie.

A nie zaszkodziłoby...
Ko

WARSZAWA (PAP).
Za dwa tygodnie — 7 wrześ

nia br. rozpocznie się w War
szawie XV Kongres Asfronau,
tyczny.

Warszawski kongres będzie
miał przełomowe znaczenie
dla lotów załogowych na Księ
życ oraz zbadania powierzch
ni tej planety. Większa część
referatów związana jest bo
wiem z problemami wynika
jącymi z projektowanych
przez ZSRR i USA lotów kos
monautów na powierzchnię
„srebrnego globu”. Oczekuje
się, iż zostaną przedstawione
nie publikowane dotychczas
dane dotyczące nowych ra
kiet nośnych oraz urządzeń
sterujących. Wiele miejsca
poświęci się problemom bio
logicznym długotrwałych lo
tów.

Niezm'iemie Interesująco
zapowiada się spotkanie gru
py roboczej międzynarodowe
go laboratorium księżycowe
go. Idea zorganizowania ta
kiego laboratorium powstała
przed 4 laty. Na warszawskim
kongresie wygłoszonych zos
tanie 15 referatów poświęco
nych współpracy w ramach
laboratorium księżycowego.

Wśród referentów znajduje
się wielu naukowców świato
wej sławy, m. in. radziecki u-

czony prof. Leonid Siedow o-

raz Amerykanin, twórca „Ran-
gera 7” — dr William Picke-
ring.

Polscy naukowcy, którzy
są gospodarzami warszawskie
go kongresu, przedstawią tak
że szereg referatów. Dwa z

nich poświęcone są zagadnie
niom prawa kosmicznego, po
zostałe — bioastronautyce,
meteorologii satelitarnej j ra
dioastronomii.
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Demonstracje
przeciw amerykańskiej

PONIEDZIAŁEK

19.00 „Aktorka księcia pana
”

—

film fab. prod. radź, d-ozw. od lat
10. 11 .20 — 17.00 przerwa. 17.00

,.Widnokręgi” — magazyn kultu
ralny. 17.30 „Aktualności” maga
zyn informacyjny.. 17.45 Magazyn
wojskowy tr. z Poznania. 18.15
Film z serii: opowiecśi Dickensa.
18.40 „Eureka”.. 19.10 „Kino Krót
kich Filmów. 10.50 „Dobranoc”.
20.00 Dziennik. 20.20 Taternickie
SOS — program publ. tr. z Kra
kowa. 20.50 Teatr TV: „Przyczy
nek do podróży Cooka” komedia
Jean Giraudoux. Rei. Adama Ha
nuszkiewicza. 32.10 Wiadomości.

WTOREK

17.89 „Aktualności”. 17.40 Z ka
merą przez kontynenty: „Japo
nia”. 18.00 „Aktorka księcia pana”
— film fab. 19.20 „Na pólkach
księgarskich". 10.80 „Śpiewa Ta
deusz Woźniakowski”. 19.50 „Do
branoc”. 20.00 Dziennik. 20.20

„Wspomnienia o gwiazdach” pr.
filmowy. 20.50 „Glob” — kwadrans
o śwlecie. M.05 PKT. 21.20 Kon
cert muzyki kameralnej w wyk.
Orkiestry Kameralnej pod dy
rekcją Roberta Satanowskiego o-

raz Krystyny Pakulskiej śpiew i
Włodzimierza Tomaszczuka —

flet, tr. z Poznania. 21 .55 Wiado
mości. !

broda

10.00 „Wielki Guy” — film z se
rii: „Dr Klldare”. 10.50 — 10.50

przerwa. 16.50 „Aktualności”.
17.00 Program rozrywkowy (z
Katowic). 17.45 „Chwila wspom
nień — rok 1949”. 18.20 „Przy
jaźń” — magazyn radziecko-

polskl. 19.00 „Zespół Guy Lom-
bardo” — film. 19.30 „Klakson”
— magazyn motoryzacyjny. 19.50
„Dobranoc”. 20.00 Dziennik, 20.20

„Wielki Guy” — film z serii „Dr
Klldare”. 21.10 Wszechnica TY:

„Przed wrześniem” pr. historycz
ny Karola Lubelczyka. 21 .40 Pro
gram „Muzyczne 20-lecle” z cy
klu: „Wybitni artyści polscy” pt.
„Andrzej Bachleda”. 21 .55 Wiado
mości.

CZWARTEK

17.50 „Aktualności”. 18.00 „Przed B
szkołą” — pr. dla dzieci. 18.10 |

„Zrobimy to sami”. 18.30 Kilka g
słów o programie TY. 18.50 „Spot- g
kania z przyrodą” pr. filmowy. H
19.20 „Satelity niekosmlczne” re
portaż. 19.50 „Dobranoc”. 20.00
Dziennik. 20.20 „Nauka pływania”.
20.40 Teatr Kobra: „Pociąg wid
mo” A. RIdley’a. 21 .50 PKF. 22 .00
Wiadomości.

PIĄTEK

17.20 „Aktualności”. 17.40 Z ka
merą przez kontynenty: „Austra
lia". 18.00 Wszechnica TY — pr.
pt. „Czas". 18.30 „Kuźnia olimpij
ska”. 18.50 „Pozdrowienia od cie
bie” — film estradowy prod.
NRD. 19.15 Telekorespondencja.
19.60 „Dobranoc”. 20.00 Dziennik.
20.25 I telewizyjny festiwal tea
trów dramatycznych „Koniec
księgi 6” — sztuka J. BroSzkiewl-
cza. Reż. J. Gruda. Transmisja z

Teatru Starego w Krakowie. 22 .45
Wiadomości.

1 SOBOTA

>0.00 „Komu śpiewają skowron
ki” film fab. prod. węgierskiej od
14 lat. 11.30 — 16.55 przerwa. 10.55
„Aktualności”. 17.05 Program ty
godnia. 17.30 „Moskiewskie wie
czory” pr. s Moskwy. 10.00 „O
przygotowaniach radzieckich o-

Hmpijczyków” tr. z Moskwy. 18.35
.Wyprawy telewizyjnych przyja-
siół”. 18.55 „Cztery plaże” film

jrod. polskiej. 19.20 z cyklu:
. Portrety” pod red. Grzegorza
Lasoty pr. pt. „Arnold Zweig”.
19.50 „Dobranoc". 20.00 Dziennik.
10.20 „Wieczorne rozmowy”. 20.35

,Mój. teatr” film prod. polskiej.
11.00 Program rozrywkowy. 22 .00
Wiadomości. 22 .05 „Dbława” film
lab. prod. franc. od lat 18-tu.

NIEDZIELA

12.00 Sprawozdanie sportowe.
13.45 — 15.00 przerwa. 15.00 „Nie
dzielna biesiada”. 15.45 Teatrzyk
dla przedszkolaków „Po waka
cjach” widowisko lalkowe Anny i

Chodorowskiej. 18.15 Sprawozda- |

nie z międzynarodowych zawo- ■
dów hippicznych z Budapesztu.
17.25 „Wszystkiego po trochu”

program rozrywkowy z Katowic.
18.05 „Chwila wspomnień” — rok
1950. 18.30 „Prezentujemy mło
dych”. pr. muzyczny. 19.00 „Za
praszamy do studia” teleturniej.
19.50 „Dobranoc”. 20.00 Dziennik.
20.20 „Ludzie i zdarzenia” repor
taż filmowy. 20.35 „Gartie szuka
złota” film fab. prod. USA. 21 .40

„Sportowa niedziela”.

W piątek rano zachodnie agencje prasowe doniosły, że
władze Leopoldville postanowiły jak najszybciej wycofać
zarządzenie o aresztowaniach obywateli Brazzaville 1 Bu
rundi. ’

Odpowiedni rozkaz wydał
Munongo, minister spraw we
wnętrznych burmistrzowi mia
sta Leopoldyille. W efekcie
kilka tysięcy więźniów obozu,
koncentracyjnego w Lofita (w
pobliżu Leopoldville) zostało
wypuszczonych.

Agencje podkreślają, że de
kret o deportowaniu obywateli
Konga — Brazzaville i Burun
di nadal obowiązuję.

*

Korespondent AFP w Tan
ganice informuje, że w stoli
cy tego kraju, Dar-es-Salam,
odbyły się w piątek rano wie
lotysięczne demonstracje przed
ambasadą amerykańską na

znak protestu przeciw amery
kańskiej pomocy dla Czom
bego.

Nota do prezydenta John
sona wręczona ambasadorowi
amerykańskiemu przestrzega,
że obecność Amerykanów w

Kongu musi doprowadzić do
pogrążenia „tego kraju w mo
rzu krwi”.

*

Amerykański „New York Times”

zajął w artykule redakcyjnym
stanowisko opozycyjne wobec

pomocy militarnej użyczanej
przez rząd USA Czarnieniu,

Doniesienia
z Cypru

NIKOZJA (PAP)
W rozmowie ze specjalnym

przedstawicielem sekretarza
generalnego ONZ, Galo Plażą
i dowódcą wojsk ONZ na Cy
prze, gen. Thimayya prezydent
Makarios wystąpił z żądaniem
niezwłocznego otworzenia dro
gi łączącej Nikozję z Kyrenią.
Część tej drogi w grudniu u-

biegłego roku została zabloko
wana przez oddziały Turków
cypryjskich.

Zadośćuczynienie temu żą
daniu — jak pisze agencja
France Presse — postawił
prezydent Makarios jako wa
runek lepszego zaopatrzenia
w żywność tureckiego sekto
ra Nikozji.

Grecki minister obrony Petros
Garufalias po wylądowaniu w

Nikozji oświadczył, lż jest prze
konany, że unia Cypru z Grecją,
co jest wspólnym pragnieniem za
równo Cypru, jak 1 Grecji, sta
nie się rzeczywistością.

Min. Garufalias jest pierwszym
członkiem rządu greckiego, któ
ry odwiedził Cypr od proklamo
wania niezawisłości wyspy w

1960 roku.

Pogrzeb dzieci
z Arras

PARYŻ (PAP)
W piątek odbył się w Ar

ras pogrzeb 17 ofiar tragicz
nej katastrofy autokarowej
na małej przełęczy św. Ber
narda. Wzięły w nim udział
tysiące mieszkańców miasta
i okolicznych osiedli. O go
dzinie 10 do zgromadzonych
przed ratuszem miejskim
wygłosił przemówienie mer

Arras — Guy Mollet.
IV czwartek zwłoki ofiar

katastrofy wystawione były
w jednej z sal ratusza w Ar
ras. Przed katafalkami prze
maszerowały tysiące miesz
kańców miasta

W Tarnowie

Fabryka
azotynu amonu

rozpoczęła produkcję
na skalę przemysłową

W piątek 21 bm. fabryka
azotynu amonu w Zakładach
Azotowych im. Feliksa Dzier
żyńskiego w Tarnowie — roz
poczęła produkcję na skalę
przemysłową. Obiekt ten zo
stał całkowicie zaprojektowa
ny w kraju i wyposażony w

urządzenia wyprodukowane w

Polsce. Posiada zdolność pro
dukcji blisko 10 tys. ton azo
tynu amonu rocznie. Specyfik
ten pozwoli m. in. na unowo
cześnienie bazy surowcowej
dla tarnowskiej wytwórni ka-
prolaktamu dostarczającej pod
stawowego surowca dla otrzy
mywania przędzy stylonowej.
Zastosowanie azotynu amonu

w porównaniu z dotychczas
wykorzystywanymi surowcami
pozwoli na obniżenie rocznych
kosztów produkcji kaprolakta-
muook.40min,

(PAP)

Dziennik nią wierzy w to, by
udało się zafrykanlzować pomoc
dla Czombego ze względu na Je
go nlepopularność na terenie

Afryki. Stwierdza przy tym, że

pomoc amerykańska zwiększa
Jeszcze tę niepopularność.

*

Wychodzący w Dakarze dzien
nik senegalski ,,'Afniąue Nouyelle”
potępia w artykule wstępnym in
gerencję USA w wewnętrzne
sprawy Konga.

(b) • Komisja Warrena
zwróciła •lę do agentów fe
deralnych, aby wykryli, w

jaki sposób tajne wiadomo
ści o zeznaniach Jacka Ru-

by’ego przedostały się do

prasy.
g W czwartek zaczęła się

w Monrovll konferencja sze
fów państw Liberii, Wybrze
ża Kości Słoniowej, Sierra
Leone i Gwinei. Tematem
obrad jest utworzenie strefy
wolnego handlu między tymi
krajami oraz wspólnego sy
stemu monetarnego.

£ W czwartek wieczorem
radio algierskie podało wia
domość o zabiciu przez
kontrrewolucjonistów sekre
tarza merostwa w Michelet
(stolica Kabylii) 1 zranieniu

przewodniczącego specjalnej
komisji rządowej w tym
mieście.

W czwartek przedstawi,
ciele 11 państw podpisali w

Waszyngtonie dwa porozu
mienia, kładące podstawy
pod ogólnoświatowy system
satelitów komunikacyjnych,
który umożliwi od 1965 r.

transmisje telewizyjne 1 po
łączenia telefoniczne z całym
światem..

q W dniach 23 sierpnia —

1 września br. odbędzie się
w Grenoble międzynarodowa
konferencja młodzieży. W o-

bradach uczestniczyć będzie
również delegacja polska.

£ W czasie czwartkowych
walk około 60 km na połud
niowy zachód od Saigonu,
zginęło 4 oficerów amery
kańskich. Oficerowie cl to
warzyszyli oddziałom wojsk
rządowych w operacjach,
skierowanych przeciwko par
tyzantom.

£ Helikopter Stanów Zje.
dnoczonych został zestrze

lony przez siły Patet Lao na

południe od Doliny Amfor.
Pilot uratowany został przez
inny helikopter amerykań
ski.

W pierwszych dniach
września br. na półkach
księgarskich ukaże się no
wą, cenna pozycja książko
wa. Będą to „Notatki i prze,
mówienia” Aleksandra Za
wadzkiego z lat 1945—48.

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, na

południowym zachodzie skłonność
do burz. Temperatura maksymal
na od 17 st. nad morzem do
22 st. na południowym wscho
dzie. Wiatry słabe 1 umiarkowa
ne z kierunków zachodnich.

W najbliższy poniedziałek, na

konwencji partii demokratycznej w

Atlantic City rozpocznie się drugi
akt wielkiego Spektaklu, na które
go finał świat poczeka do pierw
szego wtorku listopada, dnia prezy
denckich wyborów w USA. Wtedy
to dowiemy się dopiero — już nie
hipotetycznie, a wiarygodnie — ja
ki stopień zaawansowania osiągnął
proces faszyzacji tego kraju i ilu
w narodzie amerykańskim ludzi
kieruje się zdrowym rązsądkiem, a

ilu zmitologizowanym na użytek
maluczkich obłędem. Tyle bowiem
mniej więcej jaskrawych różnic
dzieli dwu aktualnych kandydatów
na miejsce w Białym Domu — Lyn-
dona Johnsona i Barry Goldwate-
ra.

Jak dotąd, w akcie pierwszym
monologował jeden. Krzyczał i ata
kował. Natarczywie narzucał swoje
atomowe wysokie C polityki siły,
groził i prowokował.' Zbił pewien
kapitał na swych sierpowych argu
mentach, trafiły—one do tych, dla
których były przeznaczone. Później
ścichł— z wojującego fiihrera prze
dzierzgnął się w ostatnim publicz
nym wystąpieniu w Hershey w gru
chającego gołąbka. Kłamie, kluczy,
zmienia zdanie, jak rękawiczki, cy
nicznie przeczy sam sobie, odwołu
je co chce i kiedy mu to potrzeb
ne. Nie gardzi przecież żadną bro
nią ani metodą z wypróbowanego
przez prekursorów faszystowskiego
arsenału.

Drugi — jak dotąd — milczy. Wy
trawny taktyk i polityczny ruty
niarz zachowuje na zewnątrz chło
dny spokój w obliczu agresywnej
ofensywy. Milczenie to zresztą jest
chwytem formalnym, świadczy o

tym szereg raczej nerwowych po
ciągnięć międzynarodowych. Świad
czy o tym jeszcze wyraźniej skry

GAZETA KRAKOWSKA

£ Delegacja specjalistów
rolnych Kenii opuściła w pią
tek Warszawę, udając się w

drogę powrotną do kraju.
0 Wiceprezes ZG PTTK

Jerzy Przeżdzleckl odznaczo
ny został złotym medalem

międzynarodowego związku
turystycznego AIT za zasługi
dla rozwoju międzynarodowej
turystyki.

H W odpowiedzi na apel
rządu Republiki Cypryjskiej
do rządu PRL, PCK przesiał
w piątek, na adres cypryj
skiej służby zdrowia leki 1

sprzęt sanltarno-medyczny
(krew, antybiotyki, witami
ny, nosze, sterylizatory) Jako

pomoc dla ofiar bombardo
wania na Cyprze.

• W szczecińskiej stoczni

remontowej zwodowano osta
tnio kadłub pierwszego ry
backiego kutra typu „Sto-
rem” przeznaczonego dla In
dii. Budowa drugiego kadłu
ba jest zaawansowana.

f W piątek udał się do

Skopje inż. Adolf Ciborow
ski, mianowany przez spe
cjalną komisję dyrektorem
dla spraw przygotowania pla
nów oraz budowy nowego
Skopje. Stolica Polski „wypo
życzyła” swego naczelnego
architekta na rok.

Młodzież Djakarty, stolicy
Indonezji,
udział w

przeciwko
udzielanej

bierze masowy
demonstracjach
pomocy USA
ncokolonlalisty-

cznej Federacji Malajzji
oraz aktom agresji amery
kańskiej w stosunku do
Demokratycznej Republiki

Wietnamu.
CAF

750 tys. osób
na wiecu

Wymiana listów
Erhard-de (bulle

nie przyniosła
zbliżenia stanowisk

PARYŻ (PAP)
Dyplomatyczny korespon

dent dziennika „Figaro” Ro
ger Massip podaje treść lis
tów, jakie wymienili ostatnio
kanclerz NRF Erhard i prezy
dent Francji de Gaulle.

Według informacji Massipa,
kanclerz Erhard napisał do de
Gaulle’a, że „różnice - stano
wisk obu krajów nie powinny
przesłonić realnych postępów,
jakie uzyskano w harmoniza
cji polityki tych krajów”.

Odpowiedź de Gaulle’a była
krótka. Oświadczył on w liś
cie, że „umniejszanie różnic
między francuską a zachodnio-
niemiecką polityką" jest bezce
lowe. Znacznie słuszniejsze 1

lepsze jest śmiałe stwierdzenie
ich istnienia”.

Ta odpowiedź de Gaulle'a
wskazuje, że nie chce on się
zgodzić na dalsze czysto wer
balne zapewnienia władz za-

chodnioniemieckich o możli
wości przezwyciężenia antą jo-
nizmów między obydwoma
krajami, ale czeka na kon
kretne propozycje dotyczące
zjednoczenia politycznego Eu
ropy zachodniej. Zdaniem ob
serwatorów — w obecnej na
piętej atmosferze wydaje się
nieprawdopodobne rozpoczęcie
negocjacji na ten temat.

stalizowany już program demokra
tów, stanowiący kompletne zaprze
czenie programu republikańskiego.
Milczące działanie — jest to chyba
syntetyczne określenie dotychczaso
wej akcji wyborczej demokraty
Johnsona.

Ale za dwa dni rozpocznie się akt
drugi, w którym — od konwencji
poczynając — Johnson już nie bę
dzie mógł milczeć. Kampania wej
dzie w fazę spotkań, autoreklamy i
zdobywania sera wyborców. Trze

w Medanie
(Indonezja)

DJAKARTA (PAP)
Około 750 tys. osób protesto

wało na wiecu w Medanie,
stolicy Sumatry północnej,
przeciwko agresywnym posu
nięciom USA w Indochinach.

W Bogocie kolo Djakarty
100 tys. ludzi demonstrowało
przeciwko wrogiej polityce
USA wobec Indonezji.

24-godzinny strajk na znak
protestu przeciwko agresji
USA w Indochinach urządzili
robotnicy naftowi na wyspach
indonezyjskich Riau, gdzie
szyby wiertnicze należą do. a-

merykańskiego koncernu „Ćal-
tex”.

Światowy rekord

wydobycia węgla
PRAGA (PAP)

Jak informuję prask.1 korespon
dent PAP, 243-osobowy kolektyw
górników kopalni Im. 1 Maja w

Karwinie ustanowił 21 bm. w go
dzinach porannych nowy rekord

światowy w wydobywaniu węgla
przy pomocy kombajnu. Pracując
na trzy zmiany w ciągu 31 dni
pracy wydobyli oni 118.327 ton

węgla.

Dowódca
sił powietrznych ZSRR

marsz. K. Wierszynin
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie ministra

obrony narodowej marszałka
Polski Mariana Spychalskiego
przybyła w piątek do War
szawy na uroczystości związa
ne z 20-leciem ludowego lot
nictwa polskiego delegacja lot
ników radzieckich z wicemi
nistrem obrony ZSRR, dowód
cą sił powietrznych Związku
Radzieckiego, głównym mar
szałkiem lotnictwa ZSRR —

Konstantynem Wierszynlnem.
W skład delegacji wchodzi
grupa generałów 1 wyższych
oficerów radzieckich — wielu
z nich uczestniczyło w wal
kach o wyzwolenie naszego
kraju.

■Życiorys
tow. Togliattiego
(Dokończenie ze str. 1)

nad rok w więzieniu, na
stępnie został wysłany
przez partię za granicę.

Po aresztowaniu Gram-
sclego przez faszystów sta.
nął w 1926 r. na czele zde
legalizowanej partii komu
nistycznej i w 1927 r. został
jej sekretarzem general
nym. Kierował walką par
tii i sił antyfaszystowskich
przeciwko agresji na Etio
pię, następnie zaś przeciw
agresji faszystowskiej na

Republikę Hiszpańską. Jed
nocześnie brał udział w

kierownictwie światowego
ruchu komunistycznego. Od
1924 r. był członkiem Ko
mitetu Wykonawczego Ko-
minternu, od 1928 r. —

członkiem jego Prezydium,
od1935r. — sekretarzem.

W czasie II wojny świa
towej przewodził walce z

rządem sprzymierzonego z

Hitlerem dyktatora Włoch
Mussoliniego. W marcu 1944
r. wrócił do kraju. Po u-

padku Mussoliniego był je
dnym z czołowych organi
zatorów walki wyzwoleń
czej narodu włoskiego prze
ciwko okupantom hitlerow
skim. Gdy w okresie IV
1944 — V 1947, Wł. PK

była partią współrządzącą,
Togliatti był kolejno mi
nistrem bez teki, wicepre
mierem I ministrem spra
wiedliwości. W czerwcu

1946 r. został deputowa
nym, w kwietniu 1948 r.

wybór ten został ponowio
ny 1 odtąd Togliatti pias
tował nieprzerwanie man
dat posła. W 1948 r. na

życie jego dokonano skry
tobójczego zamachu.

Za zasługi położone w

walce wyzwoleńczej naro
du włoskiego odznaczony
został przez dowództwo
brygad im. Garibaldiego

„złotym medalem Garibal
diego".

Depesza
kondolencyjna

KC PZPR
Komitet Centralny PZPR

przesłał do KC WłPK de
peszę, w której czytamy
m. in.:

Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza 1 masy
pracujące naszego kraju z

głębokim bólem przyjęły
wiadomość o śmierci to
warzysza Palmiro Togliat
tiego, płomiennego rewo
lucjonisty, niezłomnego
przywódcy włoskiego i je
dnego z najwybitniejszych
działaczy międzynarodo
wego ruchu robotniczego,
sekretarza generalnego
Włoskiej Partii Komuni
stycznej.

W jego osobie między
narodowy ruch komuni
styczny stracił gorącego
obrońcę jedności swych
szeregów, konsekwentne
go internacjonalistę, od
danego przyjaciela krajów
socjalistycznych i ludów
walczących o wolność,
wytrwałego rzecznika
przyjaźni między naroda
mi.

Po zgonie
Tow. Togliattiego

MOSKWA (PAP)
Zwłoki Palmiro Togllattle-

go zostaną przewiezione w so
botę specjalnym samolotem,
który opuści lotnisko w Sym
feropolu na Krymie o godzi
nie 12 czasu lokalnego (godzi
na 9 GMT) — donosi ambasada
Włoch w Moskwie.

Ambasada została poinfor
mowana przez radzieckie mi
nisterstwo spraw zagranicz
nych o tych decyzjach podję
tych w Jałcie.

II liga piłki nożnej

DziśWisła-WarmiawKrakowie
Inauguracyjna niedziela II ligi piłki nożnej zadowoliła

wszystkich kibiców krakowskiego futbolu. Cracovia, Wisła
i Garbarnia odniosły zwycię stwa, beniaminek Victoria Ja
worzno — zremisował na wyjeździe z Polonią Bydgoszcz.

Czy w nadchodzącą niedzielę będziemy mieli podobne
powody do zadowolenia? Zależy to w dużej mierze od
piłkarzy... Cracoyil.
Nikt bowiem nie wątpi, że

Wisła upo-ra się z beniamin-
kiem Warmią Olsztyn (sobota
22 bm. godz. 18, boisko Wi
sły)- Krakowianie zagrali os
tatnio dwa zwycięskie, dobre
mecze — z Polonią Bytom i
GKS Katowice wykazując
zwyżkującą formę. Nie sta
wiajmy asekuranckich horos
kopów, w meczu niedzielnym
Wisła — Warmia zwyciężyć
powinna tylko drużyna gos
podarzy. Nawet wynik remi
sowy stanowiłby przykrą nie
spodziankę dla kibiców tej
drużyny. Oczekujemy ambit
nej 90-minutowej gry wiśla-
ków, oczekujemy szybkich i

skutecznych akcji ataku.
W Jaworznie punkty staną

się łupem drużyn krakows
kich: Victorii lub Garbar
ni- Ten mecz ściągnie nie
wątpliwie komplet widzów,
Victoria po raz pierwszy wy
stąpi przed własną widownią
w roli drugoligowca. Kto wy
gra — sprawa otwarta,

Najtrudniejsze zadanie stoi
przed Cracovią. Mecz wyjaz-

Piqte kółko olimpijskie
dla Słowakiewicza

W Cetniewie odbyła się uro
czystość nadania uczestnikom
zgrupowania piątego kółka
olimpijskiego.

Wręczając piąte kółko olim
pijskie bokserom sekretarz
generalny PKO1 Tomasz Lem-
part podkreślił, że dyscyplina
ta cieszy się w kraju olbrzy
mią popularnością i przyspo
rzyła nam wiele sukcesów na

poprzednich olimpiadach.
Piąte kółko olimpijskie o-

trzymali: A. Olech, B. Bendig,
Z. Milczewski, J. Adamski, P.
Gutman, J. Grudzień, J. Pe-
tek, J. Kulej, L. Drogosz, M.
Kasprzyk, T. Walasek, L. Sło
wakiewicz i Z. Pietrzykowski,
dowy w Łodzi ze Startem na

kampanii. Uważają, że jest to za
jęcie dla krytyka teatralnego..."

I rzeczywiście był to i jest wielki
spektakl i do tego masowy, broń
boże nie dla Intelektualistów. Któż
bowiem przełknąłby gdzie indziej
na świecie autentyczną terminologię
wyborczą np. tegoż Ike’a, który po
częstował wtedy Francuzów epite
tem „zgniłych ateistów”, a „sto mi
lionów Azjatów” przyrównał do
„żab pławiących się w bajorze".
Kto nie przeraziłby się o stan u-

Filletoii tygodnia

Symbol
ba się będzie dać zwariować na a-

merykańską modłę.
Walka wyborcza w USA nie przy

pomina żadnych pojęć Europejczy
ka o wyborze głowy państwa. Lek
tura relacji z dawnych kampanii
przypomina, że niezmiennie w cy
klicznych odstępach 4 lat dzielą
cych wybór od wyboru, zapiera
dech co poważniejszym komentato
rom. To właśnie w tej fazie, ongiś
przed wyborem Eisenhowera, gdy
po autentycznych cyrkowych are
nach, w dekoracjach zadziwiająco
niepoważnych dla polityków sym
boli demokratycznego osła i repu
blikańskiego słonia, kandydaci re
klamowali sami siebie jak pastę do
zębów, brytyjski nobliwy „Times"
zamieścił takie mądre zdanie: „...ko
respondenci polityczni nie czują się
już kompetentni do obsługiwania

mysłowy np. Nlzona, który przed
stawiał wyborcom żonę (że nie ma

futra z nurków...), przedstawiał dzie
ci, a wreszcie oświadczył, zebranym
masom, że wszystko mu w życiu
można zabrać prócz psa „Checker-
sa", którego uwielbia. Psina, której
zresztą szanowny kandydat uprze
dnio na oczy nie widział, zrobiła
później notabene karierę dzięki a-

merykańskim paniusiom i zapłod
niła umysły do tego stopnia, że po
wołano do życia w USA pod jej
auspicjami tzw. „Klub Merdaczy".
Tak więc „Checkers” wygrał, na
tomiast Nixon przegrał.

Gigantyczny cyrk wyborczy w

USA uświęcony tradycją, w miarę
upływu kadencji wzbogaca swój
program. Czyż można się w tej sy
tuacji dziwić, że w przededniu zja
zdu demokratów zalewa Stany U-

teratura „niewiadomego pochodze
nia" poświęcona postaci L. B. John
sona. Kreśli się w tych „dziełach”
sylwetkę urzędującego prezydenta
jako „małego człowieka, który roz
poczynał z niczego i zaszedł krę
tymi drogami bardzo wysoko”. Ja
ko „oportunistę bez skrupułów i po
dejrzanego aferzystę". Są to zwy
czaje znane i z dawnych kampanii
wyborczych tyle, że wzbogacone o

goldwaterowski styl południowych
miłośników mordobicia.

W tych warunkach Stany Zjed
noczone wybierają swego szefa rzą
du. Nie, nie szefa rządu, raczej sym
bol. Administracja państwowa USA
wymaga coraz bardziej wybitnego,
fachowego kierownika, a wyborcy
pod wpływem czynników emocjo
nalnych wybierają prezydenta-akto-
ra, który „im się podoba”. MA TO
BYC człowiek, któremu bezpośred
nio podlega 65 departamentów i a-

gencji, za które on tylko ponosi
osobistą odpowiedzialność. JEST TO
człowiek — „osobistość syntetyczna,
stworzona głównie przez zawodo
wych propagandystów dla zadowo
lenia gustów wyborców w całym
kraju" — jak określił to prof. Ma-

rion D. Irish z Florida State ,U.ni-
oersity.

O kampanii, która wyniosła Ken
nedyego przed czterema laty, pi
sano wówczas, że przybrała nie
zwykle zaciętą, zażartą formę. Jak
więc określać się będzie obecną, w

której twarzą w twarz stają dwa
bieguny: zrównoważoną indywidual
ność demokraty Johnsona i super-
kołtuństwo. republikanina Goldwa-
tera? Który z nich jest symbolem
„amerykanizmu”?

Na razie popatrzmy na spektaklu
akt drugi. W Atlantic City kurty
na idzie w górę...

ZOFIA LEWARTOWSKA

pawa obawą kibiców drużyny
biało-czerwonych. Nie zawsze

wystarczy dobra gra jednego
zawodnika (np. Kowalika), ca
ły zespół musi włożyć mak
simum wysiłku by pokonać
Start i utrzymać pozycję li
dera.

Pozostałe spotkania II ligi:
Lechia — GKS Katowice, Lu-
blinianka — MZKS Gdynia,
Raków — Thorez, Stal Mielec
— Polonia Bydgoszcz, Górnik
Wałbrzych — Arkonia.

W ekstraklasie odbędzie się
już trzecia kolejka- Ńa czoło

wysuwa się pojedynek derbo-
wy Szombierki — Polonia
Bytom. Pozostałe spotkania I

ligi: Stal Rzeszów — Pogoń,
Zagłębie — ŁKS, Odra — Le
gia, Gwardia — Unia Raci
bórz, Zawisza — Śląsk, Ruch
— Górnik- (PU)

Zwycięstwa

Fogelman i Nowaka
w Żywcu

W rozegranych ćwierćflnalo.

wych spotkaniach ogólnopolskie
go turnieju tenisowego o puchar
Ziemi żywieckiej uzyskano na
stępujące wyniki: gra pojedyn
cza pań: Fogelman (Olsza) po.
konała Kraszynę 6:1, 6:0. Spotka
się ona w półfinale z Popławską
(AZS Gliwice), która wygrała a

Sowianką 0:6, 6:1, 7:5, Pozostały
mi pólfinallstkami są: Kralówna

po pokonaniu Wulaszewskiej 6:4,
6:2 1 Gander zwyciężczyni Ro
gowskiej 5:7, 7:5, 6:4.

W rozegranych dwóch walkach

ćwierćfinałowych gry pojedyn
czej mężczyzn Nowak (Nadwi-
ślan) pokonał Osadcę AZS Gliwi
ce 0:1, 6:2 a Piątek (Warta Po
znań) wygrał z Faruzelem 6:4,
6:2. W pierwszym secie walki
Gąslorek — Szylkiewicz (Olsza)
uzyskano wynik 6:3. Ostatniego
półfinalistę wyłoni spotkanie Ku.

baty (Nadwiślan) — Łyżwiński.

(bk)

Pływacy MKS MDK w Rabce
Pożyteczne z przyjemnym —

tak można by określić obóz szko
leniowo-kondycyjny pływaków
MKS MDK Kraków w Rabce.
Kierownictwo tej sekcji pły
wackiej przy pomocy Szkolnego
Związku Sportowego po raz pier
wszy zorganizowało w okresie

Apostolska, Likszo
i Langiewicz — do Tokio

Piąte kółko olimpijskie o-

trzymali w Oliwie przedsta
wiciele 5 dyscyplin sporto
wych: gimnastyczki, koszy
karze. ciężarowcy, wioślarze

1 hokeiści na trawie.
Z okręgu krakowskiego

wyróżnienia te otrzymali:
gimnastyczka E, Apostolska
(Wawel) oraz koszykarze
krakowskiej Wisły, drużyny
mistrza Polski, B. Likszo 1
W. Langiewicz.

Start—Wanda N. Huta
na £u£lu

W Nowej Hucie gościć bę
dzie czołowa drużyna II l!gi
żużlowej Start Gniezno która
spotka się z Wandą Nowa
Huta (niedziela 23 bm. godz.
17.30)

Start przyjeżdża w najlep
szym składzie: Ptaszyński,
Walicki, Odrzywolski, Cieśle-
wicz, Kwarciński, Kujawski.
Gospodarze wystąpią bez Ko-
rusa — z Jaroszewiczem, Sta
chem, Kolendą, Chorabikiem,
Tanasiem, Senderskim i Ga-
jochem-

W-. wypadku odniesienia
zwycięstwa — żużlowcy Wan
dy mają szanse poprawienia
swej lokaty w tabeli II ligi.

W kilku wierszach

Reprezentacja Japonii w

hokeju na trawie pokonała w

Londynie Wielką Brytanię 2:0.
• Turniej tenisowy 15-lecia

Bparty w Warszawie wygrał Bie-

łanowlcz, pokonując w finale

Maniewskiego 6:1, 3:6, 6:3. W grze
pojedynczej kobiet zwyciężyła
Winkler (Austria).

Piłkarze Lublina odnieśli

wysokie zwycięstwo nad Balma-

zujvaros (Węgry) 4:0 (1:0).
9 W Sopocie rozpoczęły się fi

nałowe rozgrywki o drużynowe
mistrzostwo Polski juniorów w

tenisie. W pierwszych meczach
SKT Sopot pokonał Broń Radom
9:2, a Baildon Katowice zwycię
żył KS Chełmek 6:5.

0 Międzynarodowy wyścig ko
larski w NRD na trasie W6 km

wygrał Kellermann (NRD). Pola
cy Podobas i Demel zostali skla
syfikowani na 28 1 29 miejscu z

czasem gorszym o 23 min.

0 Radzieccy spadochroniarze
ustanowili- w Kijowie dwa nowe

rekoffty świata w skoku grupo
wym z 1500 m. Mężczyźni uzys
kali wynik 85 cm od centrum

koła, a kobiety — 4,74 m.

0 Do wyścigu drużynowego
kolarskiego na olimpiadzie w

Tokio są typowani Magiera (Cra-
eovia), Palka (LZS Oświęcim) oraz

Beker, Kudra i Zieliński. i

wakacji taki obóz. Jest to pew
nego rodzaju nagroda za cało
roczną pracę na pływalni MDK

W Rabce przebywa 40 dziewcząt
i chłopców. Jest to kadra MKS
oraz najmłodsi, obiecujący pły
wacy.

Kierownictwo: J. Ciołkowski,
mgr Bobrek 1 mgr Staszel ustali
ło program zajęć zwracając głów
ną uwagę na ogólny rozwój o.

bozowiczów, na wzmocnienie fi
zyczne chłopców 1 dziewcząt.
Pływanie prawie zeszło na plan
diugi. Gimnastyka, marszobtegi,
gry sportowe, ćwiczenia z cięża
rkami, skakanka — oto główne
zajęcia obozowe.

Warunki mieszkaniowe aą do
bre, wyżywienie pożywne 1 sma
czne. Piękne wycieczki, dobry
nastrój towarzyszą młodzieży pły
wackiej w Rabce.

Warto tylko w przyszłości za
stanowić się nad ustaleniem dol
nej granicy wieku uczestników
obozu, by nie było znacznego
zróżnicowania.

Kończą się wakacje, kończy się
obozowanie w Rabce. Na wyniki
tej akcji poczekajmy do zawo
dów w okresie zimowym.

Trener mgr Stiasny
o juniorach

Polskich juniorów w spot
kaniu piłki nożnej w Tulę 21

juniorami ZSRR prowadził
trener krakowski mgr Stias-
ny. Poprosiliśmy o parę słów
o naszym zespole 1 planach na

przyszłość-
— Chłopcy nasi zagrali dobry

mecz. Może w pierwszej połowie
trochę bojaźllwie. Był to ostatni

występ drużyny w tym składzie.
Prawie cała „jedenastka” prze
kroczyła limit wieku i kwalifi
kuje się obecnie do zespołu mło
dzieżowego.

Z obozu centralnego juniorów
w Warszawie z 80 uczestników

wybrano do kadry 40, w tym
trzech piłkarzy naszego okręgu:
Galasa (MKS Chrzanów), Kota

(Frokocim) i Drabika (Górnik Ja
worzno). Razi brak juniorów s

krakowskich drużyn ligowych.

Bogaty program mamy jeszcze
w tym sezonie 13 września, gra
my w Koszycach z juniorami
CSRS, a następnie na wyjazdach
z Jugosławią, Szwecją 1 Rumunią.
Na zgrupowaniu w Chorzowie
zostanie ustalona najlepsza —-

szestnastka. Dysponujemy obec
nie dobrym materiałem zawodni-

czym tak pod względem fizycz
nym jak i wyszkoleniowym.

Dziękujemy za tę krótką
rozmowę i życzymy sukcesów
przynaj mniej „portugalski ch”,

(pu)

Transmisje radiowe
z Memoriaału

J. Kusocińskiego
Polskie Radio przeprowadzi

w sobotę i niedzielę bezpośred
nie trasmisje z międzynarodo
wych zawodów lekkoatletycz
nych o Memoriał Janusza Ku
socińskiego. Obie transmisje
nadane zostaną w programie I
W sobotę początąek sprawoz
dania o godz. 19, w niedzielę
natomiast o godz. 18.35,
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Na stanowisku dowodzenia czuwa kierownik lotów. On dyrygu
je ruchem w powietrzu, przekazuje pilotom wszystkie sygnały x

ziemi.

krakowscy laureaci nagród państwowych

Od pomysłu
do

Drugi to Jut raz na Hicie lau
reatów nagród państwowych fi
gurują nazwiska naukowców z In-

etytutu Odlewnictwa w Krakowie.
Fo raz pierwszy to zaszczytne wy
różnienie zdobył Instytut za opra
cowanie tzw. żeliwa modyfiko
wanego. W tym roku nagroda
państwowa II stopnia uwieńczyła
wysiłki zespołu pracowników In
stytutu w konstrukcje i wpro
wadzenie do przemysłu żeliwia
ków z gorącym dmuchem z ©pro
mieniowanymi rekuperatorami
kominowymi.

Za tym skomplikowanym, fa
chowym określeniem kryje się
dużej miary osiągnięcie technicz
ne, którego korzyści jeden z

członków zwycięskiego zespołu
lnż Marian WRÓBLICKI tak oto

W syntetycznym skrócie ujmuje;
— Przede wszystkim w żeli

wiakach naszej konstrukcji moż-

E BUŁAWĄ W TORNISTRZE

Ktoś ,z fantazją powiedział mi,
te zapewne w XXI wieku otwarte

będą wielkie sklepy, w których
nabyć będzie można takie delika
tesowe towary, jak np. upatrzo
ny charakter. Jak dotąd skazani

jesteśmy na przypisane nam przez
okoliczności i naturę nastroje i

charaktery. Nurzamy się w roz
maitości fauny społecznej i w

gruncie rzeczy, choć, być może,
pochlebiamy sobie, tylko, każdy
a nas jest egzemplarzem niepo
wtarzalnym, całkowicie oryginal
nym, pielęgnującym osobliwe pa
sje, skłonności, urazy i niechęci.
Co więcej, mało kto z nas wątpi
w to, że jest zapoznanym geniu
szem. Mało kto również miałby
odwagę powiedzieć głośno, że jest

Nasz

magazynik
sobotni
sadowolony ze swego losu. Każdy
niemal czuje się powołany do

wyższych celów. Być może, prag
nąc zadość uczynić tej ludzkiej
potrzebie, utworzono tyle dyrek
torskich etatów.

kobieta i Zycie

UROKI TURYSTYKI

Mówi mój znajomy Szwed, za
strzegając się, że nie chce mnie

dotknąć, ale... Przyjechał wygod
nie i tanio swoim autem na pro
mie do Świnoujścia. Było kilku
dziesięciu jego rodaków cieka
wych jak wygląda poza prospek
tem najbliższy socjalistyczny kraj.
Pierwsze wrażenie — wymiana
pieniędzy. Jedno okienko. Urzęd
nik spocony z przejęciem liczy na

liczydłach. Budzi to zrozumiały
podziw, ale cztery godziny stania
w kolejce wystarcza, żeby mieć

już dość uroków Polski i wrócić

tym samym promem. Zwłaszcza,
że życzliwsi pośrednicy sprawnie
wymieniają korony i dolarki, mo
żna kupić te dwie butelki czystej
i cześć!

Stare i nieliczne hoteliki, dru
gorzędne knajpy po prostu rażą
nieporadnością obsługi i niechluj
stwem, a Street girls — jak się u-

przejmie wyraził, wulgarne, na
tarczywe i co gorsza niefachowe.

WIDNOKRĘGI

przemysłu
na osiągnąć znacznie wyższą wy
dajność s i metra kw., niż w

urządzeniach starego typu. Prze
ciętnie wydajność ta jest większa
o około 30 proc. Po drugie, na
sze żeliwiaki umożliwiają wy
datne, bo sięgające w stosunku do

innych tego rodzaju urządzeń
25-procentowe zmniejszenie zuży
cia koksu. Niemniej cenną zaletą
jest również stworzenie warun
ków stosowania w żeliwiakach

tzw koksu formowanego znacznie

tańszego od klasycznego. Nb o-

pracowanie technologii i urucho
mienie produkcji tego koksu

również wyróżnione zostało w

tym roku nagrodą państwową.
Wreszcie — kończy inż Wróblic
ki — podkreślić trzeba, że nasze

żeliwiaki umożliwiają osiągnię
cie wyższej temperatury żeliwa,
co w procesach odlewniczych nla

niebagatelną jakość.

A oto skład zwycięskiego zes
połu, w którym obok naukowców
z Krakowa znajdują się również

specjaliści z Warszawy, Szczeci
na i Nowej Soli, gdzie swą sie
dzibę mają Dolnośląskie Zakłady
Metalurgiczne — największy w

kraju wytwórca urządzeń odlew
niczych: Prof. mgr inż. Platon

JANUSZEWICZ (pośmiertnie),
dr inż. Roman WOZNLACKI, dr
inż. Zbigniew TYSZKO, mgr inż.

Franciszek STRĘK, mgr inż. Sta
nisław KUBlNSKI, mgr inż. Ale
ksander FIJAŁ, mgr inż. Jan
WOJTASIK, inż. Marian WRÓ
BLICKI, dr inż. Ryszard CHU-

DZIKIEWICZ, inż Roman DĘBIC
KI, inż Marian KAMIŃSKI.

W przemyśle polskim pracuje
już około 160 żeliwiaków, zbudo
wanych według dokumentacji, o-

pracowanej przez zespół laurea
tów. Korzyści, płynące z ich eks
ploatacji, idą w miliony złotych.
Nie pierwsze to i nie ostatnie

zyski przemysłu z tytułu... po
mysłów zrealizowanych w Insty
tucie Odlewnictwa. W ciągu 17

lat Instytut przekazał przemy
słowi około 250 cennych prac nau
kowo-badawczych. W tym samym
okresie pracownicy krakowskiej
placówki sporządzili około 10 ty
sięcy prac usługowych; różnego
rodzaju analiz, instruktaży, przed
sięwzięć kontrolnych itp.

Popularny „Antek” satriymuje tlę tylko n* ehwllę. Na tyło Ile potrzeba dla załadowania skocz,
ków. Potom rusza w powiotrze.

Zaczęło siq

w Grigoriewskoje

Od
rana lotnisko poło

wę rozbrzmiewa gwa
rem. Na skraju wyła
dowuje się zasobniki

ze spadochronami. Żołnierze,
ustawieni w kolejkę, już w

pełnym rynsztunku oczekują
na decyzję załadowania do
samolotu. Dzisiaj kierowni
kiem lotów jest oficer Bohdan
Witkiewicz. Co chwilę włącza
radiostację, aby wydać dy
spozycję pilotowi.

— 758, ja „Lazur”, zezwa
lam na lądowanie.

Samolot nadlatuje od skra
ju lasu i po chwili skacze po
kępach trawy, potem kołuje
na stanowisko ponownego
startu. 8 ludzi ładuje się do
wnętrza, zajmuje miejsca,
ściśle według wyznaczonej ko
lejności. Z nimi ładuję się i
ja. Słychać wzmożoną pracę
silnika na pełnych obrotach.
Samolot najpierw powoli, póź
niej coraz szybciej pędzi na
przód. Czuję, że odrywa się
od ziemi.

Jesteśmy już dość wysoko.
Pod nami ciemne płaty lasu,
jasny kwadrat lotniska, zie
mia poprzetykana błyszczący
mi nitkami wody. Jeziora
lśnią, rozsiane wokół niczym
lustra, igrające ze słońcem.
Żołnierze VI Pomorskiej Dy
wizji Powietrzno-desantowej
odbywają tu jeden z punktów
programu szkolenia — skoki
ze spadochronem do wody.
Jezioro w paru miejscach nie
jest szersze niż 30 m. Trzeba
dobrze celować, by nie wy
lądować na drzewach lub w

szuwarach. A wiatr wzmaga
się. Znosi złośliwie w kierun
ku lasu.

Patrzę na strzałkę wysoko-
ściomierza: 600 metrów.
Wkrótce znajdziemy się nad
celem. Na podstawie poprze
dnio wykonanych badań me
teorologicznych ustalono już
silę wiatru, jego kierunnek i
stopień noszenia. Nawigator
wie, w którym miejscu trzeba
zrzucać skoczków. Z boku po
lewej stronie jezioro. W tym
momencie poprzez ryk silni
ka słyszę ostry dźwięk syre
ny. Drzwi samolotu są już
otwarte. Przy nich stoi oficer
Tadeusz Kaczmarek. Na jego
znak z miejsc podnosi się
czterech skoczków. Rzędem
podchodzą do drzwi i... już
ich nie ma. Z oddali słychać
tylko przytłumiony trzask o-

twieranych czasz spadochro
nów. Samolot łagodnie kładzie
się na skrzydło i nadlatuje do
następnego podejścia. Za pa
rę sekund skoczy następna
czwórka.

Dzisiaj r- młody rocznik.
Chłopcy na swoim koncie ma
ją już po kilka skoków. Ofi
cer Kaczmarek powiada, że
teraz dla nich skoki nie są
już straszne, ale mimo wszy
stko na niektórych twarzach
widać napięcie. Każdy ocze
kuje na to, aby moment sko

ku nadszedł jak najszybciej.
Chce się po prostu, mieć to

już za sobą.

Przenieśmy się teraz na dół.
Samo opadanie trwa kilka mi
nut. Po odpowiednim usta
wieniu do kierunku wiatru
skoczek musi wydostać się z

uprzęży spadochronowej. Tuż
nad wodą puszcza ją i leci

własnym ciężarem do wody.
Po jeziorze krążą 4 łodzie,

napędzane silnikami dużej
mocy — zabezpieczenie. Naj
pierw zabierają spadochro
ny. W tym czasie skaczą-
cy musi sobie sam radzić, za
bierany jest dopiero w dru
giej kolejności. Chroni .go
wprawdzie przed utonięciem
nadmuchana kamizelka tego
samego typu, jakiej używali
marynarze w czasie drugiej
wojny światowej, ale i tak z

pływaniem są trudności. Na

piersiach ciąży zapasowy spa-
dochon, który pozostaje przy
skoczku, ubranie namaka, w

znacznym stopniu ogranicza
ją swobodę ruchu buty.

Skoki takie są tylko jednym
z rodzajów wyszkolenia spa
dochronowego, jakie przecho
dzą żołnierze z jednostki
wojsk powietrzno-desanto-
wych. Jest ich o wiele wię
cej. Skoki na ląd w dzień i
w nocy, skoki do morza przy
różnej pogodzie. Zdawać by
się mogło, że nie ma w tym
wszystkim żadnych różnic. A
jednak, zmiana rodzajów sko
ków wpływa poważnie na od
czucia ludzi. Zupełnie inaczej
zachowują się oni po obezna
niu z lądem, zupełnie inaczej
zaś przy skokach w wodę.
Trzeba przyznać, że ta wszech
stronność wyszkolenia daje
gwarancję kwalifikacji spa
dochroniarza. Skoki to pod
stawowy rodzaj zajęć tego ty
pu wojsk, ściśle współdziała
jących z lotnictwem. Lotnic
twem jakże odmiennym niż
to, które zaczęło się formo
wać przed dwudziestu laty na

małym lotnisku polowym Gri
goriewskoje, w głębi Związku
Radzickiego. Tam właśnie dał
początek nowoczesnym dziś
eskadrom odrzutowców po-
naddżwiękowych Pierwszy
Pułk Lotnictwa Myśliwskie
go „Warszawa”.

Po dwudziestu latach zmie
niły s.ię warunki, przybyło no
woczesnych maszyn, wojsko
rozwinęło się w silne 1 no
woczesne. Ale sierpniowa da
ta pozostała na trwałe w pa
mięci, jako rocznica, którą i
w tym roku czcić będą pol
skie jednostki pełniące straż

naszych powietrznych granic.
Tekst i foto

P. MARCISZ

WYDANIA
JUBILEUSZOWE

AKADEMII
MEDYCZNEJ

I mamy już na rynku księ
garskim dwie ostatnie pozycje
poświęcone 600-leciu Krakow
skiej Szkoły Medycznej. Na

szczególną uwagę* zasługuje
II tom pracy zbiorowej pod
kierunkiem rektora AM prof.
dr Leona Tochowicza 600-le-

• cie medycyny krakowskiej —

— historia katedr”, Jest to po
zycja wśród edycji związanych
z wielkim jubileuszem wy
jątkowa i zasługuje na specjal
ne wyróżnienie zarówno ze

względu na treść jaką zawiera

jak i swą świetną szatę grafi
czną. Książkę podzielono na

trzy części. Pierwsza poświęco
na jest historii nauk medycz
nych w krakowskiej uczelni na

przestrzeni sześciuset lat dru
ga opisuje dzieje poszczegól
nych katedr, trzecia jest pod
sumowaniem opartym na ma
teriałach statystycznych osta
tniego okresu Uczelni tj. od

roku 1918 do roku 1963.

Wydział Lekarski UJ i Aka
demia Medyczna w- Krakowie

otrzymały dokument swej hi
storii, godny jej osiągnięć i

wychowanków, którzy rozsła
wili jej imę w świecie.

Ukazał się również „Przewo.
dnik po katedrach i zakładach
AM w Krakowie” opracowany

przez doc. Władysława Króla.
Jest to jedyna tego rodzaju
publikacja zawierająca wszel
kie dane dotyczące pracowni
oraz instytutów naukowych
AM i związanych z nią placó
wek naukowych. Ważny i nie
zmiernie solidnie opracowany
dokument — wydano w4

wersjach obcojęzycznych.
Szkoda tylko, że wszystkie

te książki wydano w tak ma
łym nakładzie (po 2 tys. eg
zemplarzy) bo jest to ilość nie

pokrywająca zapotrzebowania
samych wychowanków uczelni
i lekarzy polskich, a zainte
resowanie tymi wydawnictwa
mi jest również duże nie tyl
ko w środowisku lekarskim.

Tu nie ma chwili do zastano
wienia. Jedno spojrzenie w rlói i...

skok. Pęd powietrza porywa czło
wieka pod ogon samolotu, wy
pełnia szybko czaszę spadochronu.

W grudniu 1948 roku, przed aulę warszaw
skiej Politechniki, gdzie obradował Kongres
Zjednoczeniowy naszej partii, zajechało pięć
samochodów ciężarowych. Z miejsca zostały
formalnie oblężone przez delegatów. Były to
bowiem pierwsze polskie samochody, pierw
sze STAR-y wyprodukowane w wyniku reali
zacji czynu kongresowego.

Niemowlęcy okres doświadczeń i ekspery
mentów nie trwał jednak zbyt długo. Już
w 1953 roku ze starachowickiej taśmy zes:ło
10 tys. STAR-ów. W ubiegłym roku fabryka
święciła jubileusz wyprodukowania 100-ty-
sięcznego wozu.

Dziś w 20 wydziałach produkcyjnych, kilku
nastotysięczna załoga wytwarza corocznie
około 15 tys. STAR-ów w różnych wersjach.
Wyjeżdżają więc z fabryki popularne pięcio-
tonówki ciężarowe, samochody-dźwigi, cyster
ny, wywrotki, meblowozy, różne wozy spe
cjalistyczne. Na starachowickich podwoziach
montowane są polskie autobusy SAN-y.

Pełnym sukcesem zakończyła się eksporto
wa ofensywa starachowiczan. Nasze wozy
kursują np. po szosach Bułgarii, Finlandii,
Hiszpanii, Kuby,. Ghany, Mali. Cenią je za
graniczni kontrahenci za wysoką jakość wy-
konastwa, dostosowanie do miejscowych wa
runków, co odzwierciedla się m. In. w pro
dukcji wozów z wyposażeniem tropikalnym,
za ekonomiczność i sprawność. Wysoką pozy
cję naszego STAR-a wzmocnił fakt wyposa
żenia go w silnik wysokoprężny.

Najbliższe lata będą tu czasem wielkiego
skoku, który doprowadzić ma w początkach
lat siedemdziesiątych do produkcji rzędu 30—
35 tys. wozów rocznie. Przekazano już do
próbnej eksploatacji nowy typ ciężarówki,
STAR-200, która w najbliższych latach wej
dzie do seryjnej produkcji. Jest to wóz do
równujący w swej klasie najlepszym samo
chodom europejskim, wygodny, nowoczesny,
elegancki, przystosowany do pracy w naj-

X

Kryptonim
Przelew“

Przestępstwa gospodarcze
popełnia zwykle dobrze zor
ganizowana grupa, której
powiązania i interesy, mają
chronić od wsypy. Oczywi
ście do czasu. O tym przeko
nał się niejeden przestępczy
gang, niejedna nawet najspryt
niejsza mafia. Gdy raz wokół
niej zacznie krążyć, milicja,
pęka najmisterniejszymi nić
mi szyta sieć przestępstw, a

cala sprawa kończy się pro
cesem i wieloletnimi wyroka
mi.

W grudniu ub. roku uzyska
no informacje o nadużyciach
dokonywanych w

wym Związku
Spółdzielni „Samopomoc Chło
pska” w Krakowie. Pracow
nicy Komendy Powiatowej
MO przystąpili do działania.
Dysponowali tylko mglistymi
danymi o przestępstwie. Nie
było wiadomo, ani kto, ani
w jaki sposób je dokonuje. To
miała dopiero wykryć zało
żona 5. 1. 1964 r. grupa ope
racyjna, przystępująca do roz
szyfrowania całej sprawy,
której nadano kryptonim
„Przelew”. Nakreślono plan
operacyjny. Przede wszystkim
postanowiono sprawdzić sy
stem księgowania. Od razu na

wstępie okazało się, że księ
gowość nie prowadzi odpo
wiedniej dokumentacji. Po
wołano specjalną kontrolę.
Przyniosła wyniki. Okazało
się, że panował nie tylko ba
łagan, brak kopii, niewłaści
we kontowanie; stwierdzono
również fałszowanie podpisów
i fikcyjne dokumenty.

Podejrzenia padły na star
szą księgową Blandę Broszkie-
wicz, przebywającą akurat na

urlopie. Poproszona na roz
mowę odmówiła przyjścia do
biura, a po kilku dniach pi
semnie powiadomiła Zarząd
PZGS-u, że po ukończeniu
urlopu nie przyjdzie więcej
do pracy — prosi o zwolnie
nie.

Cóż mówią zebrane dowody
rzeczowe? Otóż PZGS wysta
wiał fikcyjne zamówienia do
sklepów PSS Nowa Huta i
MHD Kraków. Kierownicy
sklepów oczywiście fikcyjnie
zamówionego towaru nie wy
dawali. Wycofywali natomiast
z kasy pieniądze (równowar
tość towaru), dzieląc się ni-

Powiato- mi. Już po 6 tygodniach śle-
Gminnych dztwa rozplątano matactwa

całej szajki. Aresztowano 6
kierowników sklepów. Zdu
miewające jak chętnie godzi
li się oni na zaproponowane
im przez księgową przestęp
stwa. W sumie ich „działal
ność” — kosztowała PZGS po
nad 300 tys. zł. Cała ta prze
stępcza działalność mogła się
dłuższy czas udawać, ponie
waż zabrakło normalnej, soli
dnej kontroli. Nie troszczono
się czy polecenie przelewu jest
zgodne z dokumentacją, ni
kogo jakoś nie obchodziło za
co PZGS płaci. Brak kontro
li doprowadził właśnie do tak
poważnych nadużyć.

Milicja zabezpieczyła u podej
rzanych biżuterię, pieniądze i
inne ruchomości na sumę 160
tys. zł. Tak zakończyła się a-

kcja przeciwko przestępcom
gospodarczym prowadzona
pod kryptonimem „Przelew”.

Reszta należy do sądu.

cięższych warunkach terenowych. Odpowiada
wszelkim warunkom postawionym dla tabo
ru samochodowego krajów RWPG. Staracho
wiccy konstruktorzy pracują również nad
przygotowaniem wozu wyposażonego w silnik
o parokrotnie większej mocy od dotychczas
wytwarzanych.

Myśli »ię również w fabryce o częściowym choć
by rozwiązaniu problemu części zamiennych m.

In. w drodze uruchomienia niewielkiego choćby
zakładu regeneracyjnego. Jak wielki to problem,
świadczy choćby fakt, że zapotrzebowanie na czę
ści wyraża się kwotą pół miliarda złotych, pod-
ezaa gdy fabryka Jeśt w stanie pokryć tylko 16»

min złotych.

Zaczątkiem realizacji wszystkich tych
śmiałych przedsięwzięć będzie już przyszły
rok, kiedy to zadania starachowickiej załogi
wzrastają o około 6,3 proc. Ma być również
rok przyszły okresem wielkich porządków
w fabryce, która — jak to dosadnie określił
jeden z dyrektorów — jest... zaśmiecona.
Oczywiście nie w dosłownym tego słowa zna
czeniu. Chodzi mianowicie o różne drobne,
małoseryjne i nieskomplikowane produkcje
dodatkowe, które niepotrzebnie obciążają fa
brykę. Z tej samej przecież powierzchni pro
dukcyjnej można wytworzyć znacznie większą
ilość poszukiwanych STAR-ów.

Natomiast te niewiążące się z profilem Sta
rachowic produkcje z powodzeniem mogą być
ulokowane w drobnych zakładach, nawet w

przemyśle terenowym. Starachowice — jak
zapewniają w dyrekcji, nie tylko że dopomo
gą w takich przenosinach, ale nawet gotowe
są odstąpić konieczne wyposażenie. Ze zaś
z Krakowa do Starachowic nie specjalnie da
leko, a mamy przecież na przemysłowej ma
pie województwa sporo białych plam, zatem
kontakt naszych władz ze starachowicką fa
bryką okazać się może bardzo pożyteczny.

Andrzej WOŻNIAK

Nagroda tygodnia
W ciągu wakacji zamieści

liśmy kilka zdjęć grupowych
pragnąc pokazać, że tego ro
dzaju zdjęcia są trudne, jeśli
chcemy podejść do nich od
krywczo. Najłatwiej oczywi
ście ustawić grupę frontalnie
ale takie zdjęcia są bardzo
szablonowe. Zwróciliśmy się
do foto-amatorów z propozy
cją, aby nadsyłali zdjęcia gru
powe o pewnych ambicjach.
Dało to wyniki. Dzisiaj re
produkujemy zdjęcie J. Pie-
śniakiewicza z Nowego Sącza.
Przedstawia grupę młodzieży
bawiącą się piłką na wolnym
powietrzu. Autor, znany zre
sztą z wielu prac, podchwy
cił doskonale scenkę grupową,

zwracając uwagę na kompo
zycję. Grupa jest zwarta, u-

stawiona na przekątnej foto
su. Zdjęcie pełne ruchu, dy
namiczne. Oczekujemy dal
szych zdjęć grupowych.

Wystawa-Konkurs
Fotograficzny

okazji 20-lecia Milicji O'Z
bywatelskiej został ogłoszony
konkurs fotograficzny połą
czony z Wystawą. Celem kon
kursu jest zanoznanie społe
czeństwa z różnorodnością za
dań wykonywanych przez or
gana MO. Konkurs i wysta
wa dostępne są dla wszyst
kich fotografujących w Pol
sce zrzeszonych i niezrzeszo-
nych w klubach fotograficz
nych, Sąd konkursowy przy
zna za prace medale Krako
wskiego T-wa Fotograficzne
go oraz nagrody pieniężne, a

także nagrody rzeczowe. Ter
min nadsyłania prac upływa
z dniem 25 września br. a o-

twarcie wystawy nastąpi w

dniu 25 września br. Organi
zatorzy przewidują ekspozycję
wystawy w innych ośrodkach
Polski.

Aby zapewnić świeże owocę
konsumentom transportuje się Je
bezpośrednio od producenta. Ni

zdjęciu brzoskwinie z Węgiel
przewożone samochodami.

Foto M. Marcisz

Natomiast Paula natychmiast nabrała przeko
nania, że to jest jezioro, którego szukamy. Dar-
cy tak samo. Laroche się nie odzywał, a kiedy
spróbowałem powiedzieć im, że nie tu lądowa
liśmy helikopterem, Paula zapytała:

— Jak pan może być taki pewny? Przecież
była burza śnieżna i zła widoczność.

— Ale wylądowaliśmy na ławicy — odpar
łem. — Przecież widzielibyśmy drzewa, gdyby
tam jakieś były.

Poprosiła Laroche’a, żeby wyjął mapę, I kie
dy przykucnął na ziemi rozkładając ją, pochy
liła się nad jego ramieniem, 1 zawołała:

— O, widżi pan? Zaznaczył tę ławicę. Pamię
tam, jak mi mówił, że ledwo ją widać nad wodą,
nazwał ją kamienistą wysepką. Jestem pewna,
że to jest to jezioro. Nawet kształt ma ten sam.

Laroche wciąż nic nie mówił; obróciłem się
do Darcy’ego.

— Ile dzisiaj uszliśmy?
Zastanowił się chwilę. — Chyba ze dwadzie

ścia mil. Może więcej.

— To znaczy, że jesteśmy prawie na połowie
drogi.

— Tak, ogółem będzie z pięćdziesiąt mil.

Znajdowaliśmy się w takiej samej okolicy —

płaskiej z aluwialnymi resztkami Epoki Lodowej.
Zerknąłem na Laroche’a, bo przyszło mi do gło
wy, że może to rzeczywiście jest jezioro, o któ
rym myślał Mackenzie, a nie tamto, gdzie wy
lądowaliśmy. Musiał odgadnąć, co mi się nasu
nęło, bo powiedział:

— Nie ma co się zastanawiać, czy to jest to

jezioro, nad którym lądowaliśmy wczoraj. —

Zaczął składać mapę. — Jedno i drugie paso
wałoby do takiej mapy jak ta.

Paula zmarszczyła brwi.
— Pokaż mi ją jeszcze raz. Mackenzie jest

zwykle bardzo dokładny.
On jednak już się podniósł. — Choćbyście nie

wiem jak wpatrywali się w mapę — powie
dział — nie będziecie nigdy mieli pewności,
czy to jest to jezioro, czy tamto. — Po czym
schował mapę do górnej kieszeni parki.

Wtedy Paula wyprostowała się i stanęła na
przeciw niego.

— Ale ja chcę spojrzeć na nią jeszcze raz —

powiedziała z uporem.
— Możesz obejrzeć ją później — odparł od

chodząc w stronę czółna. — Jeżeli mamy prze
prawić się przed nocą, musimy się pospieszyć.

Nie wiem, czy wtedy powzięła nagle podejrze
nie. Faktem jest — i to uprzytamniałem sobie
już od jakiegoś czasu — że od chwili, kiedy wy
ruszyliśmy, Laroche ani razu nie wypuścił mapy
z ręki. A może Paula była po prostu zmęczona
1 rozdrażniona. W każdym razie pobiegła za

nim 1 złapała go za ramię.
— Albercie, daj mi ją. To moja mapa. —

A kiedy odrzekł, że jest zupełnie bezpieczna
w jego kieszeni, powtórzyła: — To moja mapa.
Chcę ją mieć. — Jej głos stał się nagle prze
nikliwy.

— Na miłość boską, Paulo! — strząsnął z sie
bie jej rękę. — Tylko dlatego, że nie jesteś pew
na, czy to właściwe jezioro...

— Jestem pewna.

— To po co ci mapa?
— Bo jest moja. — Schwyciła go za parkę. —

Daj mi ją. Proszę cię. — Była bliska płaczu.
Byłoby to czymś dziecinnym, gdyby nie fakt,

że nagle ujawniło się napięcie między nimi. Pa
miętam przestraszony wyraz twarzy Darcy’ego.
Wiedział, że sprawa jest poważna i od razu się
wtrącił.

— Spokojnie, Paulo. — Schwycił dziewczynę
za ramię bynajmniej nie zbyt delikatnie i od
ciągnął ją. — Mapa jest w porządku, a my mu
simy się przeprawić. Jezioro takiej wielkości
mogłoby nas. zatrzymać na szereg dni, gdyby
zerwał się wiatr.

Zawahała się patrząc na Laroche’a tak jak by
miała ochotę wyrwać mu mapę z kieszeni. A po
tem jej gwałtowność raptem pierzchła.

— Tak, oczywiście — rzekła. — Masz rację;
musimy się spieszyć. — Uśmiechnęła się przelot
nie do Darcy’ego i poszła spokojnie do czółna.

(C.d.n.) — 116 —
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MATEMATYKA
u progu

KARIERY

flakonik
W niedzielę mały Wo

wa kaprysił
— Nie płacz — znalazła

sposób na plączącego mal
ca babcia. — Popatrz jaki

Pobaw

statku
Siemion

ca babcia. — 1
ładny flakonik,
się!

Szturman ze

„Indygirka”
Zamfort, który przyjechał
z rodziną na urlop dó ro
dzinnego Orenburga pod
szedł do łóżeczka syna.Ńa kołdrze leżał ładny
flakonik. Pusty. Chwilę
przedtem znajdowało się
w nim 18 tabletek pipol-
fenu, nowego
spokajającego. Dla dziecka
— 18-krotnie
doza...

Pogotowie odwiozło ma
łego w ciągu paru minut
do szpitala, gdzie przede
wszystkim wypompowano
dziecku żołądek i za-

strzyknięto glukozę- Dy
żurny lekarz zasięgnął ra
dy u miejscowego pro

fesora.
Dalsza akcja ratownicza

Sterowana była już zdali
nie, przez telefon przez
leningradzką sławę. „Re
cepta” brzmiała: kroplów
ka, — nawet jeśli nie bę
dzie dawał znaku życia
przez 3 doby pod rząd.

W orenburskim szpita
lu walka o życie dziecka
postawiła na nogi wszyst
kich lekarzy. O
w nocy Wowa
i zaraz zasnął
Zbudził się rano

się do zabawy,

środka u-

śmiertelna

pierwszej
zapłakał
głęboko.

i... wziął

gospodarczej
Optymalne Wykorzystania

takich centralnych ośrodków
Obliczeniowych wymaga roz
budowanej sieci zdalnej trans
misji danych. Sieci; ża pośre
dnictwem której poszczególni
użytkownicy mogliby bezpo
średnio przesyłać wyjściowe
dane obliczeniowe i — drogą
odwrotną użyśkiwać goto
wi Wyftifei pomiarów.

Przyjmując, iż w roku 1970
będzie u nas w eksploatacji o«

parte przede wszystkim na au
tomatycznym, śzybkobieżńyrft
przetwarzaniu danych, datują
śię u nas od trzech lat Pro
wadzono je głównie w Zakła
dzie Zastosowań Ekóńófnicż-
nych iMM i?AN; kórz^śtająć
ż pierwszej maszyny cyfrowi)
polskiej produkcji XYZ, a pó
źniej — znacznie udoskonalo
nej maszyny zaM-2.

W wyniku tych prób można

byłó wyszkolić kilkuosobową
kadrę programistów oraz uzjł-;
skać pilrWszl efekty użytko
we. Wyniki to jednak — do
tychczas — bardzo skromne.
Co wiążó się m. in. z brakiem
— najbardziej przydatnych do
automatycznego przetwarza
nia danych — szybkich ma
szyn matematycznych

Przćłom w tej dziedzinie żś.t
powiada dopiero ZAM-21, X
radykalną zmianę sytuacji —•

ZAM-41.

Maszyny matematyczne
przystosowane do automaty
cznego przetwarzania danych
są równi# wydajne, ćb koszto
wne. . Niewiele z naszych
przedsiębiorstw byłoby w sta
nie zapewnić pełnodóbowe ob
ciążenie takiej maszyny. Są
dząc z doświadczeń USA,
ZSRR i niektórych krajów Eu
ropy zachodniej, znacznie wię
ksze korzyści przynoszą cen
tralne ośrodki obliczeniowe

pracujące na użytek różnych
klientów,

Ijó róku 1970 żftmierzam?
W Pólśee powołać do życia
dwadzieścia takich ośrodków
centralnych (nie licząc, oczy
wiście, resortowych lub na
wet zakładowych ośrodków o

bliczeniowych). Znajdą śię ó-
ńl wć wszystkich miastach
wojewódzkich i ośrodkach ii-
nityeirśytęckicłi, świadcząc ti-
sługi obliczeniowe najróż
niejszym zainteresowanym in
stytucjom. Otrzymuje taką
maszynę aktualnie woj. ktż-
kowskie, jako długie W kraju.

koło 400 i ntomatycznych ma
szyn matematycznych, niezbę
dną wówczas kadrę personelu
obsługującego ocenia się' na

5000 do 6000 Ośób. Stanowi to
wzrost ponad 10-krotny w

stosunku do obecnej kadry
Powszechne włączenie spraw

elektronowej techniki obliczeń
1 przetwarzania danych dó
programów nauczania na Wyż
szych uczelniach technicznych,
ekonomicznych, rolniczych i u-

niwersyteckich — wydaj# się
jednym z najtrudniejszych i

najpilniejszych zadań. Specja
listów trzeba już dziś przy
zwyczajać do korzystania z u-

sług automatycznych maszyn
rnatematycznyćh nieledwil w

takim zakresie, w jakim ongiś
wdrażano ich do korzystania
z suwaków logarytmicznych.

Sprawy kadrowe, związane
z planowaną na lata 1966—70

„matematyżacją” naszego ży
cia techniczno-gospodarczego,
wydają się najpilniejsze.

Ir. doński
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NIE TYLKO

Przez karty tej książki*), bę
dącej — jak chce autor —

„wędrówką, z przygodą i cie
kawostką pod rękę”, przewija
się — z kolei: czy tego autor

chce, czy nie — kawał histo
rii Krakowa. Historii szczegól
nej i, dodać trzeba, mało szer
szemu ogółowi znanej; Sięga
jąc bowiem do 1820 roku
wstecz, kiedy to „ledwo zabu
rzenia z włościanami się skoń
czyły — używając słów preze
sa Senatu Rządzącego W. M.
Krakowa — nowa ze Studen
tami poczęła się w Rzeczypo
spolitej wojna", Artur Fiszer
wiedzie nas uiicaitti Krakowa
— niektórymi szczególnie —•

aż do roku 1938, w towarzy
stwie działaczy ruchu robot
niczego,

Książka Fiszera tę też prze
de wszystkim ma wartość:
dokumentalną, mimo, że nie

jest to dokument koturnowy.
A może rzec by należało dla
tego właśnie jest wartościowa,
że napisana żywo, potoczyście,
z werwą i z niemałym do
prawdy poczuciem humoru.
Przedstawia... Właśnie: przed
stawia przede wszystkim wal
kę krakowskich komunistów,
a potem i lewicowych socjali
stów, o najwznioślejsze ideały
sprawiedliwości społecznej i

prawdziwej wolności narodo
wej — głównie w aspekcie
trudnych zmagań z policją, z

defensywą, szpiclami i dono-■
sicielami,

Dla krakowianina lektura
„Zapisków z krakowskiej ce
li" jest nadzwyczaj interesu
jąca, gdy co stronica odnaj
duje znajomy zaułek, znajomą
ulicę.

Mnóstwo faktów — owych
szczególików właśnie — przy
bliża czytelnikowi postacie
żyjących i nieżyjących już,
niestety, działaczy robotni
czych. Żnajdziemy więc na

kartach „Zapisków” takie na
zwiska jak Stanisław Ziaja,
Ignacy Fik, Katarzyna Knapp-

Timofiejczuk, Jak 1 znane

aktualnie ożywionej
r.ości politycznej nazwiska E.
Ochaba; St. Skrzeszewskiego,
L. Motyki; Wł. Kozuba 1 wie
lu, wielu innych. (—)

Na zdjęciu: Manifestacja
1-majowd pod Sukiennicami.
Rok 1938.

*) Artur Fiszer; „Żspfskl z kr*-

kowskiej celi”, Wydawnictwo Lh

terackie, Kraków, 1964, itr„ 248,
cena zł 28.
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(AR) Strzykawka, będąca niejako symbolem zawodu le
karskiego, jest wynalazkiem stosunkowo niedawnym.
Pierwsze próby dożylnego podawania leków sięgają wie
ku XVII i były związane z wykryciem przez uczonego
angielskiego, Williama Harveya, krążenia krwi. Naturalnie
ówczesne strzykawki miały niewiele wspólnego z dzisiej
szymi. Pierwszym prototypem było prawdopodobnie gęsie
pióro; o którym kronikarze piszą, iż ezęśto służyło do

przetaczania krwi. Dosyć doniosłym wynalazkiem było
przymocowanie przez Christophera Wrona cienkiego gę
siego pióra do pęcherza.

Jak podają kroniki, już w roku 1667 lekarz paryski
Pierre Dionis posługiwał się przy prżetaczaniaeh krwi

zwierzęcej jak i ludzkiej gęsimi piórami. Owo liczenie
krwią, dające zresztą wówczas tragiczne wyniki z powo
du nieznajomości grup krwi, stosowano W różnorodnych
schorzeniach. Wśród nich najbardziej miały nadawać się
stany, w których chodziło o „źrhidńy trawykótu ludzi
o usposobieniu diabła draż usunięcie padaczki”.

Należy jednakże zaznaczyć, iż pierwsze próby dożylne
go podhWahia leków miały miejsce na zwierzętach oraz,
że dokonywali ich na sobie sami lekarze. Jednym z pierw
szych miał być Godfryd Putmann. Ponieważ cierpiał on

na jakąś trudną do wyleczenia chorobę skóry, postanowił
zaaplikować sobie dożylnie własnoręcznie przyrządzony
lek. Po wstrzyknięciu natychmiast żerndlał, a W miejscu
wstrzyknięcia rozwinął się długotrwały stan zapalny,
jednakże choroba skóry ustąpiła. W wiele lat później
równie ryzykownego eksperymentu dokonał na sobie chi
rurg bośtóński, Hale, wprowadzając do żyły olej rycy-
noWy.

Momentem przełomowym w zbudowaniu strzykawki
bvło skonstruowanie przez Gabriela Pravaza z Lyonu
specjalnego troakara w celu leczenia tętniaka. Ponieważ
tróakar był dosyć kłopotliwy w użyciu zaczął go udosko
nalać tak, że po wielii zmianach przybrał kształt dzisiej
szej Strzykawki.

Oczywiście nad zagadnieniefti tym pracowało więcej
osób.

Pierwszą, całkowicie szklaną Strzykawkę konstruuj#
w Ameryce w roku 1897 firma Becton; Dickinśon and Co,
Zaś około roku 1906 pojawia śię W Niemczech strzykawka
zbudowana t metalu i szkła („Rekord”).

Prace nad udoskonaleniem strzykawek, Jak również ich
wyjaławianiem trwają nadal, gdyż metal i szkło są trudna
4ó całkowitego wyjałowienia. Chodzi głównie o zagadnie
nie niszczenia wirusów: sprawców wszczepiennego zapa
leni# wątroby.

Najwięcej gwarancji obecnie daje strzykawka jednora-
żoWegó użytku. Obecnie tego fodżaju strzykawki produ
kuje się z plastyku. Inny pomysł to ampułki szklane za
wierające oprócz ifekii gaz pod ciśnieniem 1 atmosfery
wtłaczający lek pi-zeż Skórę bez użycia igły. Zaletą tego
rodzaju jednorazowych Strzykawek jest to, że można je
bezpiecznie używać w pilnych sytuacjach.

Wydaj e Się, że przyszłość leży w zarzuceniu Stosowania

igieł, a przejście na wtłaczanie leków przez skórę pod
ciśnieniem.

dr Artur DZIAK

(WiT) W ostatnich latach poświęca się
bardzo dużo uwagi badaniom życia Stad
nego małp. Badania te pozwalają wycią
gać pewne Wnioski dotyczące prapocząt-
ków rozwoju naszego gatunku. Rzecz ja
sna, że dziś źyjące małpy nie są identycz
ne z dawnymi przedstawicielami Naczel
nych, z których wywodzi się człowiek,
niemniej można wicie przejawów ich ży
cia tizhać za przybliżoną reprezentację
etapu zwierzęcego w naszym rodowodzie;

Stado małpie nie jest chaotyczną zbie
raniną, lecz ma swoistą wewnętrzną orga
nizację. Istnieją tam rangi zasadnicze zwie
rząt uprzywilejowanych i rangi zależne.
Układ rang u płci męskiej zależy przede
Wszystkim od wieku i siły ośobnika. Układ
rang u samic nie jest tak prawidłowy, ra
czej wchodzi tutaj w grę stosunek samicy
do jakiegoś samca o określonej randze.

Najprostsza zależność zachodzi między sa
micą i jej potomstwem^ Jeśt to zależność
opiekuńcza, która zanika po dojściu po
tomka do dojrzałości.

Zatiważfttio przy tym, te potomstwo samicy
o wyżśzćj randze dominuje Pad potomstwem
santicy o niższej randźć; mimo, łć może być
młodsze wiekiem lub słabsze łlzyćżttie. Tśkl
stan niekiedy się utrwala, okazuje śię więc, że

dominacja w stadzie nie zawsze musi być
uwarunkowana fizyczną dzielnością. Bardzo

często jednak „młodzież” Spada do najdalszej
rangi i dopiero zwolna „awansuje” do Wyż
szego Szczebla w śladzie.

Uderza ścisła hierarchia życia Stadnego.
Na czele stoi samiec-napzelnik. U jego
boku znajduje się kilku samców bliskich
rangą, którzy pomagają mu niejako w

opiece nad stadem. Do karmnika zawsze

na pierwszym miejscu podchodzi naczelnik
stada, potem jego pomocnicy, a dalej ścl-

---- i . ..... ... ..... .... He.

NAUKA

MAŁPIE

STADO

MŁODY NARYBEKtran-

sportuje Się w ZSRR w

woreczkach z polietylenu
wypełnionych wodą i tle
nem.

MINIATUROWA SO
CZEWKA przytwierdzona
do szkieł okularów 400
proc. wzmaga ostrość
wzroku.

AUTOBUSY-SYPIALNIE
do zwiedzania miast. 40
turystów może w takim
Wozie leżąc, oglądać okoli
cę.

PRÓBY KONSTRUKCYJ
NE pomysłowego przyrzą
du na przyszłych statkach

kosmicznych, który ma

>,hapnąć” 40 kg gruntu
księżycowego.

UNIWERSALNE WŁÓ
KNO mineralne kalimit u-

zyskali uczeni NRP). Pro
dukcja jest 2-krotnie tań
sza niż szklanego, a właści
wości bardziej wszech
stronne.

„CHEMCER” to nietłu
kące się, bardzo giętkie
szkło angielskie. Szklanki
z niego wykonane nie do
znają przy upuszczeniu
żadnych uszkodzeń.

NOWY TANI australij
ski proszek „remontowy”
Spaja w ciągu kilku minut
w normalnej temperaturze
karoserie samochodów jak
i dziury w przedmiotach
domowego użytku.

„ODCHUDZONA”„ODCHUDZONA" LO
KOMOTYWA wyproduko
wana w CSRS przy użyciu
laminatów poliestrowych
jest o połowę lżejsza od
metalowej.

100 MILIONÓW BARW
rozróżnia nowa japońska
maszyna elektronowa. Sa
mych odcieni czerwiem re
jestruje ok. 8 milionów.

NOWOCZESNA ,,ZE
BRA" na skrzyżowaniu niż
jest malowana, a aluminio
wa. Drobne ziarna metalu
wtopione w asfalt Są do
skonale widoczne w świetle
dziennym i nocnym.

Porażki portiesione przez
kościół katolicki w Sta
nach Zjednoczonych nie

zmieniają faktu, że jego wiel
ka ofensywa, zmierzająca do
sklerykalizowania życia społe
cznego może się pochwalić
niejednym sukcesem.

Za największy sukces koś
cioła katolickiego w USA trze
ba przecież uznać coś ihnego:
zdobycie pozycji, która pozwa
la mu paraliżować większość
potencjalnych oponentów i w

zarodku tłumić krytykę śWych
politycznych posunięć. A tak
że — wytworzenie W części
społeczeństwa przekonania, że
hierarchia kościelna ma prawo
ingerencji we wszystkie dzie
dziny życia publicznego.
Wptawdzie „prawo” to jest
nadal kwestionowane przez
pozostałe kościoły chrześcijań
skie (uznające konstytucyjną
zasadę rozdziału kościoła od
państwa) i większość społe
czeństwa amerykańskiego, ale
— trzeba pamiętać, że o re
zultatach decydują nie poglą
dy i nie protesty, a praktyka.
W tym wypadku praktyka fa
któw dokonanych, do której
hierarchia amerykańska bar
dzo często się ucieka.

Ilustracją tej praktyki może być
fakt, że w niejednej miejscowości
takich (tanów jak Massachuśettł

cży Connecticut Szpitale zwalnia
ją, pod naciskiem kleru, lekarzy
zajmujących odmienne od katoli
ckiego stanowisko w kwestii kon
troli urodzin. Że w szeregu mia
steczek, gdzie wpływy parafii są

zhaczne, zmusza Się lokalne rady
szkolne do usuwania książek, któ
rych treść Jest niezgodna z dok
trynami katolickimi. Ze nie do

sporadycznych wypadków należy
przejmowanie przez kler 1 organi
zacje katolickie kontroli nad bi
bliotekami publlczyml.

W swym dążeniu do podpo
rządkowania sobie społeczeń
stwa amerykańskiego hierar
chia kościelna nie poprzestaje
na tworzeniu odrębnych, wy
znaniowych placówek, insty
tucji i organizacji. Nie wystar
cza jej już cenzura nad swoi
mi, wyznaniowymi wydawnac-

W obronie
WOLNOŚCI

DOBRA
ROBOTA

Pisząc o działalności U-
niwersytetu Jagiellońskie
go, tego potężnego kombi
natu naukowo-pedagogicz
nego, najczęściej wybiera
my katedry bogate ilościżt
studentów i kadrą wykła
dowców. Nie należy jednak
zapominać o tym, że i inne
katedry wykonują poważne
zadania, o dużym znacze
niu naukowym i pedagogi
cznym. Jedną z nich jeśt
Katedra Muzykologii UJ..,

Co roku kończy tu studia
Wielu młodych naukowców,

śle według ustalonej hierarchii kolejno
inni człotikoWie stada.

W stadzie zaobserwowano podstawowe
jednostki rodzinne zawierające obie płcie,
a Więc samca, Samicę i ich potomstwo.
Często stado nocą rozbija się na grupki
rodzinne, podczas gdy w ciągu dnia trzy
ma śię razem. Zasadniczo naczelny samiec
i jego świta mają władzę nad wszystkimi
samicami, ale w praktyce nie korzystają
z tych przywilejów. Raczej panuje mono-

gamia, stosunkowo rzadko zakłócana
„zdradami małżeńskimi”. Bywa jednak
i tak, że samica tworzy zespół rodzinny
Wyłącznie ze swym potomstwem, a samiec
nie poczuwa się zbytnio do przynależności
rodzinnej. Dorastająca „młodzież”, nie za
kładająca jeszcze własnych rodzin, często
skupia się w grtipki mieszane zawierające
obie płcie.

U małp Japońskich stwierdzono wielką soli
darność stada. Jakkolwiek zwierzęta należące
do rang dominujących miały pierwszeństwo w

karmniku 1 przywilej wybierania legowiska
wćdług uznania, to w razie jakiegokolwiek za
grożenia cale stado stawało w obronie Swej
całości, a szczególnie chroniono najsłabszych
1 najmłodszych członków stada.

Badania, o których mowa, rzucają cie
kawe światło na organizację życia Stadne
go. Ponieważ gatunek ludzki wywodzi się
od praform zwierzęcych stadnie żyjących,
więc pozwala nam to na przybliżone okre
ślenie warunków życia naszych dalekich

przodków. Na tej drodze będziemy w sta
nie zanalizować sytuacje, które doprowa
dziły w drodze ewolucji do wytworzenia
wyższych form organizacji społecznej w

kształtujących Się gromadach przedludz-
kich- prof. dr W. STĘSLICKA

których celne prace magi
sterskie trafiają z miejsca
na maszyny drukarskie.
Fachowi muzykolodzy ni
gdy nie mają trudności w

uzyskaniu pracy. Np. zesta
wienie absolwentów za o-

śtatnie 10 lat wykazuje, że

wszyscy znaleźli odpowied
nie zatrudnienie — niekie
dy na b. eksponowanych
stanowiskach — w szkol
nictwie, muzycznym, wyda
wnictwach, bibliotekach,
teatrach, filharmoniach
domach kultury. A zapo-

, trzebowanie stale rośnie.
Rzecz charakterystyczna, że

zdecydowana większość
studentów rekrutuje się o-

statńio ze Śląska (absol
wenci liceów i średnich
szkół muzycznych). $

Katedra poniosła w osta
tnich latach wielkie, nie
powetowane straty, gdy ko
lejno pomarli tacy nau
kowcy, jak prof. prof. Reis<s,
Jachimecki, Łobaczewska,
lecz prawidłowy tok nau
czania nie uległ zahamowa
niu. Wzrastają młode kadry
pomocniczych i samodziel
nych pracowników nauki.
Trudno wyliczać cały sze
reg książek i rozpraw, pió
ra pracowników nauki kra
kowskiej muzykologii, tru
dno jednak nie wspom
nieć o większych akcjach
zespołowych... Np. duże
znaczenie dla nauki pol
skiej ma praca
mentacją życia
ści Chopina (8 prac już o-

publikowanych, kilka w

druku). Dwa dalsze działy
historii muzyki polskiej, w

których specjalizują się
pracownicy naukowi kate
dry, to muzyka polska
XIX w. i polski barok mu
zyczny. W ostatnich latach
szeroko rozbudowano prace
badawcze nad polską mu
zyką ludową, co skłoniło
władze do usamodzielnie
nia Zakładu Folkloru Mu
zycznego pod kier, doc. dr
Włodzimierza Poźniaka,
aktualnego kierownika Ka
tedry Muzykologii UJ.
Młodzi muzykolodzy kra
kowscy prowadzą zarówno
akcję rejestracji muzyki
ludowej, jak j poszukiwa
nia zabytków dawnej mu
zyki polskiej na terenie
województwa krakowskie-

• go i rzeszowskiego.
Wykonuje więc Katedra

— mówiąc słowami prof.
Kotarbińskiego — dobrą
robotę.

J. PIOTROWSKA

twaml. Pragnie objąć cenzurą
kościelną całą działalność
oświatową i kulturalną, całą
publicystykę i informację. I
t zęba powiedzieć, że w nieje
dnym wypadku jej się to uda-
je. Odrzucono ■wprawdzie żą
danie hierarchii, aby progra
my i podręczniki dla szkół pu
blicznych były cenzurowane

przez księży(I), szereg sromo
tnych porażek poniosła słynna
Liga Przyzwoitości „cenzuru
jąca” produkcję filmową pod
kątem wyznaniowym, ale...
Przy pomocy różnych form
bojkotu, szantażu i zastrasza
nia gazet, wydawnictw, księ
garni i kioskó-w, przy pomocy
publikowania „czarnych list”
nowości literackich — udaje
się jej coraz częściej wpływać
na produkcję wydawniczą i
prasową. Tylko wielkie kon
cerny prasowe i radiowe mogą
sobie jeszcze pozwolić na lek
ceważenie kościelnego szan
tażu i umieszczać w swym
programie np. audycje popu
larno-naukowe czy publikacje,
których stanowisko nie pokry
wa się ze stanowiskiem hie
rarchii.

Charakterystycznym przykładem
może tu być sprawa pisma
„News”, które — jedyne w San
Francisco — ośmieliło Się
zamieścić informację o skazaniu
na 250 doi. grzywny księdza za

jazdę autem po pijanemu. Gdy na

żądanie hierarchii pismo odmó
wiło „sprostowania”, przeciwko
niemu wystąpił sam arcybiskup
polecając kierowi, by pouczał pa
rafian o „antyreligijnym” stano
wisku „News”, a nawet — grożąc
wystosowaniem specjalnego... li
stu pasterskiego.

P. Blanshard W Swej książ
ce „American Freedom and
Catliolić Power” przytacza
niezwykle ciekawą i n st r U-
k c j ę zarhiesżcżoną przez a-

merykański tygodnik jezuitów
„America”, a poświęconą spo
sobom cenzurowania 1 szan
tażowania „opornych” pism.
„Klasyczny” przykład „Ame
rican Freedom”...

Literatura na ten temat Jeśt
dość bogata i przykładów mo
żna by przytoczyć wiele. Ale
przecież hie o przykłady cho
dzi. Są one tylko ilustracją
że klerykalizacja stanowi je
den z najbardziej skutecznych
środków likwidacji tego wszy
stkiego, co rozumiemy

słowem demokracja. Nić Więć
dziwnego, że program hierar
chii spotyka śię ż poparcierh
sił skrajhbj prawicy, która
pod hasłem „ekstremizmu w

obronie wolności” prostą dro
gą zmierza do jej zduszenia.

W. M.

DALEJ
JECHAĆ

SIĘ
NIE DA

Job tyś. funtów sżterlingÓW
kosztowało władże miejfcklfe
Lohdyhu dójścife do tego Wńió-
sku. Rezultat 2-letłiifej
•frefcjalistów zawarty zoitdt
w kśiędze pt. „ObserKaćjk
ruchu ulicznego w Londyńie’%
Ma ona 209 stroń w swoim
tomie pierwszym, obrazują
cym obecną sytuację, drugie
tyle w tomie drugim poświę
conym omówieniu smutnych
perspektyw, Tom trzeci to

drogi wyjścia. Te właśnie,
których nie ma.

Apokalipsa motoryzacji di-
Je się we znaki londyńczy-
kom mocniej, niż mieszkań
com innych miast. Na 9 miń
mieszkańców przypada tli
1.250.000 wozów! Codzienna
liczba przejazdów samochodo
wych przekracza 16 milio
nów! W godzinach szczytu zaA
w centrum tkwi absolutny
korek, potrzeba 2 godzin nh

pokonanie niewielkiej odle
głości.

Dó jakiego stopnia uda «lą
naukową metodą odetkać

Londyn — dopiero przyszłość
pokaże. Wiadomo jednak- iń

coś niusi się i tytti fantem

zrobić, sytuacja jest bowiem
nie do zniesienia dla nerwów,
dla płuc i dla — kieszeni.

Nerwów —- bo przez miasto

jedzie się zderzak w zderzak,
a parkować w ogóle nie ma

gdzie. Płuc — bo londyński
smog staje się coraz gęstszy
i mnoży śmiertelne wypadki
głównie jesienią i zimą, kie
szeni — bo żółwie poruszanie
się zżera mnóstwo benzyny.

Np. duże

nad doku-
i twórczo-

POŻYTEK Z... PRZESĄDU
W Egipcie wierzono, że jeśli napisze się na naczyniu gli

nianym nazwę nieprzyjacielskiego miasta lub imię człowie
ka, którego chce się przekląć i potem naczynie to się stłu
cze — miasto lub człowiek zginą.. Ten przesąd okazał się
nieocenionym źródłem informacji dla uczonych. W swej
bowiem trosce, aby „ciemne siły” nie pomyliły się przypad
kiem — pisarze egipscy dodawali do nazwy miasta, mają
cego ulec zagładzie, całą dokumentację. Dzięki odnalezionym
na skorupach naczyń ceramicznych dokładnym wskazów
kom
nych

topograficznym udaje się zlokalizować wiele starożyt-
miast.

PRZEPISY KULINARNE DLA PSÓW
Stanach Zjednoczonych wyszła książka kucharska,

zawierająca wyłącznie dania przeznaczone dla psów. Na
pisana została przez M. A. Ga rdner i nosi tytuł „Sekret
kuchni dla psów”. Autor stwierdza na wstępie, że nie wolno
wrzucać psom resztek do miski bez składu i ładu, lecz
trzeba układać psie menu zgodnie z zasadami dietetyki.

Według autora — dla suczek spodziewających się „po
tomstwa” najlepsze są siekane kotlety z bekonem i sokietn
Z cytryny. Psy nie wypowiedziały się na temat tych przy
smaków...

ŚMIERTELNE PRZEŚCIERADŁO
Jeszcze do niedawna we wsiach bretońskich panował

zwyczaj, że młode dziewczęta przygotowujące sobie wy
prawę ślubną, jedno prześcieradło przeznaczały jako po
śmiertne posłanie. Zdobiły to prześcieradło haftowanym ha
samym środku krzyżem.

SUKNIA „W KONSERWIE"

Zrobiona z niemnącej się dzia niny z syntetycznego włókna,
mieści się ta suknia w małym pudełeczku, które można
włożyć do torebki. Jest to pomysł kanadyjski, zrealizowany
jednak w Stanach Zjednoczonych. Suknie takie można na
bywać w supermarketach.

w
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„Wierząc, że Polską nie zginęła
Lecz w blasku nowej chwały

wstanie,
Chcąc włożyć swój wkład do tę

go dzieła,
Piszę oto niniejsze podanie.

.. . Proszę przyjąć mnie na żoł
nierza

Narodowego Polskiego Wojskal”

Tak pisał w 1943 r. z dale
kiej Syberii, do organiza
torów I Dywizji im. Ta

deusza Kościuszki, poeta-ko-
munista, Lucjan Szenwald.

Urodzony w 1904 roku, Lu
cjan Szenwald wychował się
w Warszawie, w rodzinie mie
szczańskiej. Już w osiemnas
tym roku życia znał kilka ob
cych języków i był świetnym
znawcą literatury i kultury
antycznej. A przecież środo
wisko, doskonałe warunki ży
cia, nie były w stanie odgro
dzić go od życia. Umiał pa
trzeć na świat i przemiany
społeczne i chciał patrzeć.
Uczył się rozumieć.

Toteż rewolucyjne nurty
społeczne dwudziestolecia
międzywojennego objęły i je
go wkrótce swoim zasięgiem.
Szenwald zrywa ze swoim
środowiskiem, rzuca się w wir
walki o sprawiedliwość, o ró
wność, o postęp społeczny I

polityczny. Działa wtedy w

KZMP, a potem w KPP.
Pierwsze wiersze Szenwal

da, pisane w eiążącej atmos
ferze Młodej Polski, pełne by
ły jeszcze wpływów dekaden
ckiej literatury zachodnio
europejskiej.

Poeta jednak wyzwala się
szybko od tego „zachłystywa
nia się życiem”, od artysty
cznych 1 ideologicznych wpły
wów skamandryckiego wita
lizmu.

Już w 1929 r. na łamach
„Kwadrygi” ukazał się jego
hymn na cześć polskiego re
wolucyjnego czynu zbrojnego
— słynna „Rewolucjonistka”.

W 1935 r. w okresie już peł
nego zaangażowania poety w

rewolucyjną walkę, pisze pię
kny utwór, opiewający boha
terstwo polskich kobiet. „Do
uświadomionej robotnicy”.

Lucjan Szenwald szukał no
wych wzorów, nowych dróg
przedstawiania w poezji tre-

śc! mu najbliższych, atmosfe
ry walki, świata żywych, real
nych ludzi i ich istotnych pro
blemów. Poemat „Scena przy
strumieniu” przedstawiający
najistotniejsze konflikty
współczesności, jest wyraźnym
dowodem odejścia poety od li
ryki mieszczańskiej, estetyzu-
jącej.

Wreszcie — Szenwald — żoł
nierz. Po tragicznym wrześniu
1939 r. poeta przedostaje się
do Z^RR. Zostąje żołnierzem
Armii Czerwonej, której tak
wiele swoich utworów po
święcił.

Potem, przerywając lecze
nie na Syberii, wraca na

wieść o formowaniu się zaląż
ków Wojska Polskiego, I Dy
wizji im. T. Kościuszki. Tu ka
pitan Szenwald spieszy wal
czyć o nową Polskę. Orężem
I piórem. Wiersze Szenwalda
towarzyszą żołnierzom w ich
trudzie i walkach. W zbiorze;
„Z ziemi gościnnej do Polski”
kreśli, kronikę I Dywizji, sła
wi sukcesy zbrojne kościusz
kowców.

Poeta rewolucji, żołnierz ar
mii przynoszącej Polsce praw
dziwą wolność i niepodleg
łość, nie doczekał owoców
swej walki. Na kilka tygodni
przed wyzwoleniem pierwsze
go skrawka Warszawy — Pra
gi, Lucjan Szenwald ginie w

wypadku samochodowym. By
ło to 22 sierpnia 1944 r.

Władysław Błachut

„Satyra prawdę mówi,
względów »ię wyrzeka...”,
napisał kiedyś najprzed

niejszy poeta i cięty saty
ryk wieku Oświecenia,
Ignacy Krasicki, nieomie-
szkawszy wyłączyć spod
jej krytycznego osądu za
równo „urząd” jak i osobę
króla Jegomości. Tenże
jest — jak wiadomo —

autorem innej znanej sen
tencji, przyświecającej
naszym dzisiejszym
„Szpilkom’’: „Prawdziwa

cnota krytyki się nie boi”.

Obydwa te sformułowa
nia w przedmiocie zadań
i celów twórczości saty

rycznej znalazły się u

źródła decyzji, podjętej
przez Zb. Mitznera I L.
Pasternaka wydania ob
szernego wyboru osiąg
nięć polskiej satyry z lat
międzywojennych.

Nie sposób tu, nawet
pokrótce, ukazać ciekawe
stadia rozwoju i wszyst
kie zdobycze naszej naro
dowej satyry społeczno-
politycznej. Pamiętajmy
bowiem, że towarzyszyła

I księżyc może zaćmić
słońce.

Gdy współczesność u-

cieka przed sądem pisa
rza, pisarz ucieka w hi
storię, by sądzić współ
czesność.

Cóż po głowie, która

sprawy stawia na gło
wie!

Gdyby tabakiera u-

miała mówić, powiedzia
łaby ludziom: mam was

w nosie!

Jan Włodek

ZNACZKI
CZECHOSŁOWACJA. Na 1T

sierpnia zapowiedziano wpro
wadzenie do obiegu dwóch
znaczków z okazji 20 roczni
cy słowackiego Powstania

Narodowego i jeden znaczek
dla upamiętnienia 20-lęcla
bitwy na Przełęczy Dukiel
skiej.

HISZPANIA. „Flota hisz
pańska” to temat 14 znacz,

ków, ukazujących dzieje ma
rynarki tego kraju w prze
kroju historycznym. Między
Innymi na znaczku 40 e

przedstawiono „Santa Ma
rię”, admiralski statek Ko
lumba.

FRANCJA wydała kolejny
znaczek z tzw. serii sztuki.
Przedstawia on jeden ze zna
nych witraży kościelnych.

HOLANDIA. 125-lecle kole!
holenderskich stało się oka
zją do wydania dwóch oko
licznościowych znaczków.

ZSRR. 20-lecle wyzwolenia

SsKOŚLOVENŚi<O

Białorusi spod okupacji hi
tlerowskiej, 250-lecie poczty
Leningradu, Igrzyska Olim

pijskie w Tokio (6 wartości),
20-lecie wyzwolenia Rumunii,
to niektóre z nowości tego
kraju.

INDIA. Ukazał się tu zna
czek, wydany w związku ze

śmiercią premiera Nehru.
Znaczek przedstawia podobiz
nę zmarłego, facsimile jego
podpisu oraz żałobny tłum.

SIERRA LEONE. Okolicz
nościową emisję poświęcono
tu pamięci zmarłego prezy
denta USA Johna F. Kenne
dyego. (zg)

ona wszystkim ważniej
szym zjawiskom naszej
bogatej historii, że w pe
wnych jej okresach, —

choćby w wieku Oświece
nia obiektem jej ataków
stawał się konkretny u-

kład społeczny, a celem
— realizacja określonych
ideałów politycznych. O-
czywiście ten drugi nurt
z natury rzeczy przewija
się zasadniczo w wyborze,
o którym mowa.

O ile chodzi o kryteria
artystyczne, jakimi kiero
wali się autorzy nowego
wyboru, to trzeba powie
dzieć, że słusznie zrezy
gnowali oni z zasady nie
naruszalności priorytetów

estetycznych na rzecz de
maskatorskiej społeczno-
politycznej wymowy tek
stów, które zdecydowali
się przypomnieć dzisiej
szemu czytelnikowi. Inna
natomiast sprawa, czy
wszyscy autorzy i wszyst
kie teksty zasługiwały na

owo przypomnienie...
Jednym z kryteriów by.

ło związanie dorobku sa
tyrycznego z całokształ
tem życia 1 stosunków
Polski międzywojennej. I
tutaj na plus autorom

wyboru zapisać należy
fakt, iż obok świetnych
nazwisk, nie zawahali się
pomieścić szeregowych,

zapomnianych dzisiaj pra
cowników na satyrycznej
niwie, a także objąć swo
ją antologią całego szere
gu autorów anonimowych,
ludowych tekstów o wy
jątkowej wymowie społe
cznej. Pamiętajmy, iż
właśnie w balladzie wię
ziennej, w piosence stu
denckiej, w ulotnym ak
tualnym wierszu czy pam-
flecie politycznym odbijał
się najwyraźniej rewolu
cyjny duch czasu — jak
podkreślono we wstępie
do antologii — „nieraz o

wicie wyraźniej, jaskra
wiej niż w utworach dru
kowanych w czasopismach
czy też produkowanych
na scenach teatrów”. Nie
mniej wydaje się, iż w

tym względzie nie wyzy
skano wszystkich możliwo
ści.

filmowe

o „Jesieni”

Jadwiga Andrzejewską

Festiwale muzyczne mają
swoich gorących zwolen
ników i mają również zde

cydowanych oponentów. Głosy
sprzeciwu dotyczą najczęściej
imprez regionalnych. Jest z

pewnością dużo racji, przema
wiających za ograniczeniem
lub choćby administracyjnym
skoordynowaniem festiwalowe
go nurtu muzycznego. Nie wy-
daje się jednak, żeby np. cały
problem współczesności muzy
cznej mogła załatwić „War
szawska Jesień” — impreza o

charakterze międzynarodo
wym, wybitnie reprezentacyj
na, o wysokiej randze artysty
cznej. Czy właśnie, choćby
tylko ze względu na ów cha
rakter „Jesieni”, nie jest po
trzebny jakiś mniejszy szcze
bel festiwalowy (lub nawet i
szczeble), na którym dokony
wać się będą przeglądy
wszystkiego, co proponują
kompozytorzy, nawet jeśli to

będą pozycje przeciętne. Na
takich przeglądach można by
dokonywać ocen, eliminacji o-

raz wyboru dziel wybitnych,
kwalifikujących się do zapre
zentowania na koncertach
„Warszawskiej Jesieni", która
stałaby się festiwalem festi
wali .

Dotychczas system tego ro
dzaju eliminacji nie jest pra
ktykowany. Z końcem maja
odbył się festiwal muzyki
współczesnej „Poznańska Wio
sna Muzyczna”.

Program Festiwalu byl bardzo

interesujący, znalazło się w nim

m. In. 12 prawykonań. Tymcza
sem, Jak sle okazuje, na Festiwal
zawitał jedynie (i to po raz pierw
szy w 4-letniej historii imprezy)
prezes 1 sekretarz generalny ZKP,
natomiast nie doczekali się orga
nizatorzy przedstawiciela Minister
stwa Kultury 1 Sztuki, Komitetu

Organizacyjnego „Warszawskiej Je
sieni”, Polskich Nagrań, ani nawet

przedstawiciela Sekcji Krytyków
SPAM.

Warto zaznaczyć, że w „Po
znańskiej Wiośnie Muzycznej”
uczestniczył młody krakowski

zespół MW-2, o którym paro
krotnie pisaliśmy. Zespół ten

znalazł się również w progra
mie „Warszawskiej Jesieni”,
która odbywać się będzie od 18
do 27 września. Program tego
rocznego Festiwalu zapowiada
się bardzo ciekawie i już teraz

wzbudza zainteresowanie świa
ta muzycznego. Spodziewany
jest przyjazd wielu zagranicz
nych gości.

Wśród wykonawców znajdzie slq
Orkiestra Kameralna Filharmonii

Moskiewskiej pod dyr. Rudolfa

Barszaja, Orkiestra Filharmonii

Budapeszteńskiej, którą dyrygować
będzie Gyórgy Lehel oraz Pltsbur-
ska Orkiestra Symfoniczna pod
dyr. Williama Steinberga. Wśród

mniejszych zespołów muzycznych
usłyszymy w „Warszawskiej Jesie
ni” również znakomitych gości:
czeski kwartet smyczkowy lm. No-
vśka oraz zespół instrumentalny
Musica Vlva Pragensls, Zespól In
strumentalny Muzyki Współczesnej

z Paryża, którym dyrygować bę
dzie Konstantin Simonovic, Kwar
tet Azerbejdżański 1 amerykański
Merce Cunningham and Dance

Company pod dyr. Johna Cage,
który wystąpi również jako kom
pozytor.

Udział zespołów krajowych
jest z konieczności ograniczo
ny. Wystąpi więc Orkiestra i
Chór Filharmonii Narodowej
oraz Chór i Zespół Instrumen
talny FN, orkiestra Państwo
wej Filharmonii Śląskiej oraz

Wielka Orkiestra Symfoniczna
Polskiego Radia pod dyr. Jana
Krenzą. Kraków będzie miał
dość znaczny udział w „War
szawskiej Jesieni”. Wystąpi
bowiem Orkiestrą i Chór
Filharmonii im. K. Szymanow
skiego oraz wspomniany już
zespół Instrumentalny MW 2.
Orkiestra i chór Filharmonii
Krakowskiej pod dyr. Andrze
ja Markowskiego wypełnią ca
ły wieczorny koncert. Nato
miast Zespół MW 2 wypełni
drugą część koncertu rozpoczę
tego przez Chór i Zespół In
strumentalny Filharmonii Na
rodowej. W programie utwory
wybitnie eksperymentalne,
częściowo prezentowane już i z

krańcowo różnymi uczuciami
przyjęte na ostatnim koncer
cie w Krakowie.

Program tegorocznej „Jesie
ni” obejmuje bardzo szeroką
skalę twórczości muzycznej —

począwszy od współczesności
zaliczanej do klasyki (np. u-

twory Dymitra Szostakowicza)
aż do najbardziej udziwnione
go eksperymentu. A więc wy
czerpujący obraz sytuacji w

współczesnym ruchu muzycz
nym. Można nawet dodać, że

ze specjalną preferencją utwo
rów kompozytorów polskich,
które wypełnią cały koncert

inauguracyjny, częściowo fina
łowy wieczór baletów w Tea
trze Wielkim oraz przewijać
Się będą w kilku innych kon
certach. Mimo to jednak nad

głosami w dyskusjach oraz

prasie fachowej poruszający
mi problem wyboru dzieł pol
skich na „Warszawską Jesień”

chyba warto się zastanowić.

Tadeusz Kwiatkowski

M. Gdy tylko „Nagle ostrzę” u-

kazalo się na ekranie pobiegłam
czym prędzej do kina. To prze
cież ostatni film Gary Coopera.

J. To oczywiście było 1 dla mnie

ogromnym magnesem. Niestety
bardzo się rozczarowałem. Słysza
łem 1 czytałem pozytywne kryty
ki, spodziewałem się więc czegoś
Więcej od tego co zobaczyłem.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-Tu-

rystyczne w Krakowie, ul. Pawia 13 c, — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na
stępujących robót:

L Pawilon Gastronomiczny w Rabce, ul. Ponia
towskiego:
a) wykonanie instalacji wod. -kan.,
b) wykonanie instalacji c. o. i wentylacji,
c) wykonanie instalacji elektrycznej
termin wykonania do 30 grudnia br. — z wła
snych i powierzonych materiałów.

2. Pawilon Gastronomiczny w Zawoi (za Widłami)
wykonanie robót budowlano-montażowych —

termin wykonania do 30 grudnia br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale

Inwestycji WPGT — Kraków, ul. Pawia 13 c (barak).
Oferty należy przesyłać pod adresem: Wojewódz

kie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-Turystyczne,
Kraków, ul, Pawia 13 c, Dziął Inwestycji, do dnia
3 września 1964 r.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper
tach. — Równocześnie Dyrekcja zastrzega sobie pra
wo dowolnego wyboru oferenta względnie unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PKACOWlMlCr POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
i Przemysłu w Krakowie — zatrudni natychmiast:

W Krakowie — BRYGADZISTĘ INSTALACJI SA
NITARNYCH i KOTŁOWYCH z kwalifikacjami mi-

ztrzowskiml, ze znajomością remontu kotłów c. o.,

instalacji w odno-kanal.,
w Tarnowie, Łagiszy, Stalowej Woli, Puławach 1

Skawinie — każdą ilość ZBROJARZY, BETONIA
RZY oraz MURARZY.

Zamiejscowym zapewniamy hotele robotnicze. —

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra
cy w Budownictwie. — Zgłoszenia prosimy kiero
wać: Kraków, ul. Stachowicza 18, pokój nr 213.

Chrzanowskie Zakłady Metalowe Przemyślu Te
renowego w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast

SPAWACZY, TOKARZY, ŚLUSARZY, POMOCNI-
RÓW SPAWACZY, FORM1ERZY.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Podania wraz z życiorysem i świadectwem szkol

nym należy składać w Dyrekcji Ch. z. M. P. T. —

w Chrzanowie, ul. Słowackiego 8, Dział Kadr.

MHD Galanterią Odzieżową i Pasmanterią
w Krakowie, ul. 1-go Maja 6

WZYWA WŁAŚCICIELA MEBLI

znajdujących się w sklepie Nr 178

przy ul. Karmelickiej 50,

do ich odebrania — w terminie do dnia
20 września 1964 r.

Nauka

TARNÓW! Kursy spawa
nia 1 czeladniczo - mi
strzowskie — otwiera we

wrześniu TKWP. Wpisy:
Tarnów, ul. Szujskiego 21,
Warsztaty Szkoły zawo
dowej K-6322

WPISY na kursy kreśleń

maszynowych, budowla
nych, instalacyjnych —

kosztorysowania robót
budowlano - montażo
wych, planowania i fi
nansowania inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 38.

WPISY na kursy pisania
na maszynach, biurowoś
ci i stenografii — przyj
muje Stowarzyszenie Ste
nografów i Maszynistek.
Kraków, Mikołajska 2 —

goda. 10—13 i 16—19.

Zguby
LEKSTON Stanisław, —

zgubił -legitymację płat
niczą nr 3916 wydaną —

prze® ZGH w Bolesławiu.

SZELĄG Eugeniuszowi —

Węgrzce Wielkie 86 —

skradziono dnia 20 VII
1964, gwarancję motocy
kla „Junak”, nr silnika
074553. 56832-g

ZIEMBA Władysława —

Rabka, ul. Parkowa 15,
Zgubiła kartę rzemieślni
czą nr rej. Tom. III. —

poz. 1139/62, wydaną —

przez PRN Nowy Targ,
z 'dnia 31. VII. 1962 r. nr

L. dz. PH . 1 -2-26/62.

GĄTKIEWICZ Bronisław,
Skalbmierz, Rynek 33 —

zgubił legitymację stu
dencką nr 21781, wydaną
przez SGPiS Warszawa.

CZESAK Tadeusz, Koso-

ęlce 101, zgubił książecz
kę wojskową, wydaną —

przez W KR Bochnia.

BŁITEK Marianną, zam.

Luborzyca 78, zgubiła le
gitymację ubezpieczenio
wą, wydaną przez No
wohuckie Zakłady Ga
stronomiczne.

REBUSGGRAF

Należy odgadnąć 6 wyrazów
na podstawie zamieszczonych
rysunków i wpisać ich litery
na miejsce liczb znajdujących
się obok. Po uszeregowaniu
wszystkich liter kolejno od 1
do 27, odczytać rozwiązanie —

sentencję G. B. Shawa.

Rozwiązania prosimy kierować

pod adresem redakcji do dnia

81. VIII br. (decyduje data stempla
pocztowego) z dopiskiem na ko
pertach „Rebusograf z nr 200”.

Wśród Czytelników, którzy nadeślą
bezbłędne odpowiedzi, redakcja
rozlosuje nagrody w postaci DZIE
SIĘCIU KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE „AKROSTYCHU”
snr183

Odziany w bluzę robotnika, nie

wyglądał wykwintnie, lecz poczci
wie 1 bardzo pewnie, Jako budzący
zaufanie opiekun stąpającej u i“~o

boku drobnej istotki.

(„Dawid Cooperfield” —

Karol Dickens)

WYRAZY POMOCNICZE: A-klj,
B-aukcja, C-rząd, C-okup, D-lejek,

E-doba, F-Iwan, G-czub, H-kląb,
I-etul, J -Nobel, K-szuba, L-dywl-
zjon, L-atut, M-wląz, N-lry», O-

dyg, O-cięcię, P-ogon, R-piwo, S-

plątek, S-ebonit, T-rezon, U-Fln,

W-Iwona, Y-Ezop, Z-lejce, 2-dy-
wan.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie
zadań z nr 188, z dnia 8/9 sierp
nia 1964 nagrody książkowe
wylosowali; A. Gródecki, Kra
ków 2, Rydla 6/32, M. Kobiel-

ska, Nowa Huta, Os. Szkolne
bl. 30/3, M. Salicz, Chełmek,
Klonowa 362, pow. Chrzanów,
Z. Łękawa, Łąkta Górna 13,
pow, Bochnia, K. Kardas, Kra
ków 16, Kazim. Wielkiego
112/8, J. Wojewoda, Oświęcim
4, B. Chrobrego 28/6, B. Noga,
Żywiec, Nowotki bl. 12/6, Z.

Bednarska, Kraków, Kraszew
skiego 30/5, R. Rzepka, Nowa

Huta, Os. Sportowe 21/3, K.

Gersin, Brzesko 2, Solskiego
88/2.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Poprawny, bez większych ambicji
film sensacyjny. Nic ponadto.

M. Oeh, przez cały czas drża
łam Z napięcia nerwowego. Gary
Cooper raz tylko w życiu zagrał
rolę nie pozytywną. Zagrał ją źle
1 więcej nie przyjął takich propo.

zycji. Jego powodzenie polegało
również i na tym, że zawsze był
na filmie dobryni, uczciwym
człowiekiem, zawsze dbał o tak

zwany happy end moralny w fil
mie. Łatwo więc było odgadnąć, że

nie jest on czarnym charakterem
w „Nagim ostrzu”. Skąd to na
pięcie zatem?

M. E, cały film ma taką atmos
ferę.

J. Nic podobnego. Realizatorzy
zastosowali metody sprzed ćwierć
wiecza. Operatorka w tym filmie

przypomina dawne dobre lata, a

gagi sensacyjne jak z tą brzytwą
ltd. mają również sędziwy wiek.

M. Czy coś cl się podobało?
J. Deborah Kerr. Film jest wła

ściwie jej aktorskim popisem. Co
oper towarzyszy jej tylko, jest
jakby tłem dla tej świetnej ak
torki.

M. Masz słuszność. Ten scena
riusz faworyzuje rolę kobiecą. I

Kerr gra znakomicie. Gary Coo-

per byl moim ulubionym akto
rem. W tym filmie jednak widać

już zdecydowanie wpływ choro
by jaka go toczyła. Stracił swą

żywość, swój refleks, którym tak
czarował widzów kinowych. To już
był starszy, zniszczony pan. Nie
stety! Miałam nawet z tego powo
du łzy w oczach.

J. I dlatego należy Iść na ostat
ni film aktora, który przez wiele
lat dawał milionom ludzi czystą
pod każdym względem sztukę i

był wzorem dla rosnących poko
leń, aktora który nigdy nie skan-
dalizował dla reklamy, nie rozwo
dził się dla reklamy, nie uprawiał
wariactw. Był podobno całe życie
sobą. Prostym, skromnym czło
wiekiem.

GRZYBEK Edward —

Szczakowa, ul. Możdzie-
żowców 56, zgubił legity
mację ubezpieczeniową,
wydaną przez kopalnię
„Bierut” Jaworzna.

RUTKOWSKA Janina —

Hołdunów, Imielińska 23,
zgubiła tabliczkę reje
stracyjną na motocykl —

wydaną przez Wydział
Komunikacji w Chrzano
wie.

STACHURA Stanisław —

zam. Brzeszcze, zgubił
legitymację ubezpiecze
niową, wydaną przez Za
kłady Chem. w Oświęci
miu w 1960 r. A-l 8«

TRON Tadeusz — zam.

Oświęcim 4, zgubił prze
pustkę stałą nr 3140, wy
daną przez Zakłady Che
miczne „Oświęcim”.

WOJTYŁA Ludwik, zam.

Czaniec nr. 512, zgubił
przepustkę stałą, wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim” w Oświęci
miu. P-855

MIKUSEK Jan —• zam. w

I Oczkowie nr 158, powiat
Żywiec, zgubił prawo
jazdy wraz z dowodem

osobistym.

JAKOBIK Edward, zgu
bił przepustkę Zakładów

Chemicznych Oświęcim
oraz legitymację Zespołu
Szkól Zawodowych —

Oświęcim. P-840

KUTA Cecylia-, Tarnów,
ul. Okrzei 4, zgubiła le
gitymację szkolną, wyda
ną przez Liceum Medy-
ęzine w Tarnowie.

8
BRATEK Józef — zgubił

legitymację nr 1263, wy
daną przez Zespól Szkól

Zawodowych Oświęcim.

WRÓBEL Józef, zam.

Pławna nr 85, poczta
Ciężkowice, zgubił legi
tymację PKP nr 042942 —

wydaną przez DOKP Ka
towice. P-843

Towarzystwo Krzewienia Wiedzy
Praktycznej — w Krakowie

ogłasza

WPISY HA KURSY:
♦ kwalifikacyjne dla robotników i mi

strzów,
♦ spawania elektrycznego i gazowego,
♦ telewizyjne i radiowe,
♦ gotowania, pieczenia i sporządzania za

kąsek,
♦ malowania mieszkań,
♦ uzwajaczy maszyn elektrycznych,
♦ kreśleń budowlanych,
♦ księgowości i maszynopisała,
♦ przygotowawcze na wyższe studia wie

czorowe i zaoczne,
♦ roczne szycia i gospodarstwa domowe

go (dla dziewcząt po 7 klasie),
♦ samochodowe i motocyklowe,
♦ oraz wszelkie inne zawodowe.

Informacji udziela i wpisy oraz zgłoszenia
Zakładów Pracy przyjmuje: — TKWP,
KRAKÓW, ul. LORETAŃSKA nr 16,

tel. 506-67.
Chcesz przysposobić się do pracy i pod
nieść swoje kwalifikacje — zapisz się na

Kursy TKWP! WYTNIJ i ZACHOWAJ!

Spółdzielcza Hurtownia w Nowym Sączu, Al. Wol
ności 49 — zatrudni natychmiast 2 PRACOWNIKÓW
posiadających odpowiednie kwalifikacje na stano
wiskach branżystów odzieżowych i włókienniczych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Zakłady Mechaniczne „Tarnów” — w Tarnowie, ul.

Kochanowskiego nr 30 — zatrudnią INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW z praktyką w dziedzinie konstruk
cji obrabiarek. Zapewnia się mieszkanie, rodzinne.

Zgłoszenia i informacje w Dziale Kadr.

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych
miast 100 ELEKTROMONTERÓW, 50 ROBOTNIKÓW
N1EKWALIF1KOWANYCH do robót kablowo-ziem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicze za
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz
zakładowym, Zarobki dla wykwalifikowanych po
siadających grupy BHP, w granicach od 2.500 do
4.000 zł. — Dla robotników niekwaiłflkowanych od
1 500 zł wzwyż, w zależności od przekroczenia norm

pracy. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd tram
wajem Unii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admini
stracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy prze
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed
siębiorstwa pod Krzeslawicaml, obok siedziby No
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow
nictwa.

Spółdzielnia Pracy «Precyzja»
Kraków, ul. Długa 5, tel. 557-11
wykonuje solidnie, terminowo, również ekspresowo (po
normalnych cenach!) i—• w swoich zakładach usługowych

lub na życzenie w domu Klienta

naprawy

Aparatów fotograficznych
KRAKÓW, ul. Grodzka 15

NOWA HUTA, Centrum C, blok 8,
Al. Przyjaźni — tel. 414-33

Zabawek zmechanizowanych
KRAKÓW, ul. Szpitalna 26 — tel. 596-08

NOWA HUTA, Centrum C, blok 6,
Al. Przyjaźni — tel. 414-33

Sprzętu zmechanizowanego
(froterki, odkurzacze, miksery, roboty
kuchenne itp.)

KRAKÓW, ul. Szpitalna 26 — tel. 596-06

Maszyn biurowych i powielaczy
wszelkich typów, wózków i rower
ków dziecięcych, hulajnóg -

KRAKÓW, id. Długa 5 — tel. 557-11

WADOWICE, ul. Mariana Buczka 18

CHRZANÓW, ul. Garncarska 22

Fotooptyczne
i inne prace z zakresu mechaniki

precyzyjnej
(teodolity, niwelatory, mikroskopy, stoły
kreślarskie, fotokopiarki, sprzęt me-

dyczno-dentystyczny itp.)
KRAKÓW, ul. Szpitalna 26 — tel. 596-0S

Maszyn do szycia
KRAKÓW, ul. Boh. Stalingradu 49, tel. 218-95

Elektrycznych maszynek
do golenia i strzyżenia, zapalniczek
i inne prace z zakresu mechaniki

precyzyjnej
NOWA HUTA — Bieńczyce Nowe,

Pawilon 2

Zegarmistrzowskie
KRAKÓW, ul. Grodzka 15 — ul. Długa 10 —

NOWA HUTA, Centrum C, blok 6, Al.

Przyjaźni, tel. 414-33 — Osiedle Słonecz
ne, Al. Róż, blok 2 — Osiedle Bieńczy
ce Nowe, Pawilon 2 (nowo otwarty)

WADOWICE, pi. Armii Czerwonej 10 - ANDRYCHÓW, ul. Obr.

Stalingradu 109 - KĘTY, Rynek 15 - OŚWIĘCIM, ul. Jagiełły 1 -

CHRZANÓW, ul. Mickiewicza 3 - SKAWINA, Rynek 2 - TRZE
BINIA, ul. Kościuszki 34

UWAGA! Spółdzielnia zapewnia bezpłatny przewóz
(własnym transportem) przedmiotów powierzonych do na
prawy. Zlecenia przyjmuję bezpośrednio lub telefonicznie
oraz bezpłatnych porad udzielają wymienione Zakłady
Usługowe według ich specjalności —

(Wytmj i zachowa;!'
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Nowe oblicze starego śródmieścia

0 planie przebudowy
krakowskiego śródmieścia

Na miejscu zburzonej ka
mieniczki przy ul. Solskiego
powstał budynek, który budzi
sporo komentarzy. W niczym
jego fasada ze świeżej cegły
nie przypomina domu, któ
ry tam stał dawniej.

Od wejścia w życie rządo
wej uchwały wydano na re
monty w Starym Mieście 160
milionów złotych. Jest to jed
nak ciągłe jeszcze okres
wstępny. Remontuje się na

razie pojedyncze budynki, któ
rym grozi zawalenie oraz bu
dynki, gdzie można przepro
wadzać prace remontowe bez
wyprowadzania lokatorów. Te
ostatnie remontuje się dlate
go, że brakowało do niedawna
izb zastępczych dla przekwa
terowania lokatorów.

Równolegle z tymi remon
tami biegną przygotowania do

szeroko zakrojonej
wy Starego Miasta,
dem takiej przebudowy jest
remont bloku ograniczonego z

jednej strony ulicą Solskiego.
Gotowe są wytyczne archi

tektoniczno-urbanistyczne dla
trzech dalszych bloków. W
tym roku ma się jeszcze roz
począć remont bloku ograni
czonego ulicami: Mikołajską,
Sienną i Małym Rynkiem. W
przyszłym roku przyjdzie ko
lej na blok w narożniku Sien
nej i Małego Rynku.

przebudo-
Przykła-

ków przeinaczono 88 Izb w bara
ku przy ul. Skawińskiej. Kończy
się remont oficyny przy Placu
Wojnica 9, gdzie oddanych zosta
nie na ten cel 35 izb.

W tym roku jeszcze rozpocznie
się budowę specjalnego, 5-kon-

dygnacjowego budynku przy ul.

Wąskiej
wspólne
których
długich
niu akcji remontowej
ten przeznaczony zostanie na in
ternat lub dom akademicki.

4—8. Będzie on miał
łazienki i pokoje, do

będzie się wchodziło z

korytarzy. Po zakończe-

budynek

CO,GDZIE,KIEDY?

TEATRY
18, 20,15. ZUCH — nieczynną.
ZWIĄZKOWIEC: Zycie Adolfa
Hitlera (NRF, 16 lat) — 17, 19.

Sobota
Marii

Ważnym warunkiem sprawne
go przebiegu akcji remontowej
jest zabezpieczenie odpowiedniej
ilości izb zastępczych. W tym ro
ku miasto przeznaczyło na ten

cel 500 izb specjalnie budowanych
i 10 proc, puli Rady Narodowej.
Na czasowe wykwaterowania lo

katorów remontowanych budyn-

Narada aktywu
partyjno-gospodarczego

Grzegórzek
Do dobrych tradycji dzielnicy Grzegórzki należą kwar

talne narady aktywu partyjno_gospodarczego, poświęcone
analizie i ocenie realizacji planów produkcyjnych. W
dniu wczorajszym odbyła się podobna narada aktjwu par*
tyjno-gospodarczego pod przewodnictwem I sekretarza KD
FZPR, tow. Tytusa Lachnita-
Jak stwierdził w obszernej

ocenie sekretarz KD tow. Ste
fan Markiewicz, zakłady i

przedsiębiorstwa dzielnicy
wykonały plan I półrocza br
ną ogół pomyślnie. Zrealizo
wane także zostały, a nawet

przekroczone poszczególne
wskaźniki techniczno-ekono
miczne. I tak ogółem zakła
dy i przedsiębiorstwa dzielni
cy wykonały plan produkcji
globalnej w 102,3 proc., to-

rżarowej — w 101,4 proc.,
ksportu — 122,7 proc. Rów

nocześnie plan zatrudnienia,
wykonano ogółem w 98 proc-,
plan funduszu płac — w 98,5
proc, a plan funduszu bezoso
bowego — w 90 proc. Wydaj
ność na jednego robotnika
wykonano w 104 proc. Tak
więc ogólnie przedsiębiorstwa
i zakłady produkcyjne dziel
nicy Grzegórzki zamknęły I

pó’rocze dużymi osiągnięcia
mi.

Na naradzie jednak poddano
ostrej krytyce te przedsiębior
stwa, w których sytuacja gos
podarcza nie kształtuje się
prawidłowo. M- in. dotyczy
to KPRI, Spółdzielni „Stali-
met”, KPRWI, Biura Studiów
i Projektów Budownictwa
Miejskiego Spółdzielni „Wa
ga”. Na konkretnych przy
kładach i cyfrach wskazano
na naradzie na wypadki nie
uzasadnionego przekraczania
funduszu płac, niewykonywa
nia planów produkcyjnych i

planów wzrostu wydajności
pracy, niedostatecznej dyscy
pliny pracy- Ostrej krytyce

także poddano wypadki fał
szowania cyfr dotyczących
wykonania planów.

Jak podkreślił na zakończe
nie narady I sekretarz KD
tow. Tytus Lachnit, zarówno
egzekutywy POP jak i dyrek
torzy przedsiębiorstw muszą
sobie zdawać sprawę z odpo
wiedzialności za sytuację eko
nomiczną zakładów. Zalecerra
KC i uchwały IV Zjazdu
PZPR w dziedzinie gospo
darczej, muszą znaleźć peł
ne, właściwe odzwierciedle
nie w planach pracy admini
stracji i organizacji partyjnej.
Z wykonania tych zadań in
stancja dzielnicowa rozliczać
będzie kierownictwa przedsię
biorstw systematycznie.

W drugiej części narady
omówiono bieżące sprawy or
ganizacyjne-

Ta-Czu.

Drugim warunkiem
nej realizacji rządowej
ły o ratowaniu starego
wa jest zabezpieczenie
cjału wykonawczego,
temu ma służyć przede
tkim utworzenie nowego przed
siębiorstwa remontowego. W
Płaszowie buduje się w tej
chwili pomieszczenia admini
stracyjne, magazyny i war
sztaty dla tego przedsiębior
stwa. Ma ono rozpocząć pra
cę w 1966 roku. Dla rozbiórki
walących się domów utworzo
no ostatnio specjalną brygadę
przy Dzielnicowym Zarządzie
Budynków Mieszkalnych na

Starym Mieście.

Przebudowa bloku przy Sol
skiego jest więc pierwszym
poletkiem doświadczalnym
szeroko zakrojonej akcji re
montowej. która dopiero się
zaczyna. Zbudowana tam
mienica ze świeżej cegły
ilustracją zasady, jaką po
gich dyskusjach przyjęto
odbudowy śródmieścia
kowskiego. Przyjęto mianowi
cie, że w naszym mieście za
bytkowe są nie fasady, lecz
średniowieczny układ urbani
styczny. Nie będzie się więc
odbudowywać całych budyn
ków w wypadkach, gdy nie są
one tego warte. Będzie się na
tomiast zachowywać pieczo
łowicie, a nawet uwidaczniać
przez wyburzenia, stary układ
urbanistyczny.

spraw-
uchwa-
Krako-
poten-
Cełowi
wszys-

ka-
jest
dłu-
dla

kra-

Nie będzie się w Krakowie bu
dować od nowa zabytków,
Jak na warszawskiej
czy w Gdańsku.

W tej zasadzie będą
wyjątki,
budynek
Względy
niczne, a

decydowały,
z pie'yzmem,
uzasadnione

micznymi.

tak,
Starówce

oczywiście
może bvć
Józefa 12.

architeko-

Przykładem
przy ul.

historyczne,
nawet anegdotyczne za-

że odbudowano go
mimo iż nie było to

względami ekono-

A. MAGDON

ullcy Księcia Józefa.

Przyjęto, jedziemy —

Zgłasza się spółdzielnia „Robotnik” z

Jedna z pracownic ma atak bólów. —

rzuca w telefon dyżurny dyspozytor Marian Kuclęba i natych
miast alarmuje jeden z czekających zespołów wyjazdowych.

Nie wzywajcie ich
niepotrzebnie

60.098 razy wyjechały ekipy
krakowskiego Pogotowia Ra
tunkowego w roku 1963 do
nieszczęśliwych wypadków,
zachorowań i... na skutek fał
szywych wezwań (niestety
tak!) Było tych
2870.

niej więcej
w miesiącu
takie wezwania:

spadlo z III p. Proszę zaraz

przyjeżdżać”. Ekipa w najwię
kszym pośpiechu wsiada do
wozu. Karetka pędzi „na syre
nie” i., okazuje się, że nic po
dobnego nie miało miejsca.
„Zderzyły się dwa samochody
przy Alejach Słowackiego
Przyjeżdżajcie natychmiast”
Wyjeżdża karetka i na miej
scu okazuje się, że wypadek
byl fantazją wzywającego.

Pomysłowość dowcipnisiów
jest ogromna. Przykładem
idiotyczny kawał sprzed

tygodnia, który pozbawił na

1,5 godziny 500-tysięczne mia
sto prawie wszystkich kare
tek. O ogromnej szkodliwości
społecznej tego rodzaju czynu
pisała już cała prasa krakow
ska, nie będziemy więc tych
spraw powtarzać. Zajmijmy
się natomiast innym typem
fałszywych wezwań

Oto np. niektórzy ludzie
wzywają Pogotowie Ratunko
we zamiast Milicyjnego do
zbyt głośno bawiących się w

godzinach nocnych — sąsia
dów. Inni angażują Pogotowie
do swojej prywatnej wojny
nerwów. Skłóceni z sąsiadami
wzywają na ich adres Pogo
towie, aby im w ten sposób

ostatnich aż

6do10razy
zdarzają się

„Dziecko

dowane złą wolą jak ł alar
my złośliwe narażają Pogoto
wie na niepotrzebne straty, a

wszystkich bez wyjątku kra
kowian pozbawiają jednego z

ważnych elementów zabezpie
czenia życia i zdrowia. Przy
ciężkich wypadkach drogo
wych o życiu ofiar decydują

Lekarz dyżurny Stanisław Cze
kaj ubiera się w biegu, spie

sząc do karetki.

SOBOTA
KAMERALNY: Sposób bycia

— 19.30, ROZMAITOŚCI: Bar
bara Radziwiłłówna — 20

(przedstawienie w Barbakanie),
GROTESKA: Gdyby Adam był
Polakiem, Czarowna noc —

19.15. Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA
KAMERALNY: Szczęście ro

dzinne — 19.30, ROZMAITO
ŚCI: Barbara Radziwiłłówna

— 20.00 (przedstawienie w Bar
bakanie), GROTESKA: Gdyby
Adam był Polakiem, Czarow
na noc — 19.15. Pozostałe nie
czynne.

SOBOTA
APOLLO: Tamango (fr., 16

lat) — 10, 12.30. Lupeni 1929

(rum., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CASINO:----
ra (NRF.
CHEMIK:
ci (węg.,
ŻOŁNIERZA: Sędzia dla nie
letnich (NRF, 16 lat) — 17,
19.30 . ISKIERKA: Prawda (fr.,
18 lat) — 16.45, 19. KULTURA:
Statek z dynamitem (rum., 16

lat) — 20.15. MELODIA: Milio.
ner bez grosza (ang., 14 lat) —

15.45. 18, 20.15. MASKOTKA:

Wszyscy na scenę (USA, 16

lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA
TURKA: Program dla dzieci —

16, Biały szejk (wł., 16 lat) —

17, 19. MIKRO: Statek Emila

(fr., 16 lat) — 15.30, 17,45, 20.
MŁODA GWARDIA: Najmniej,
szy buntownik (USA, — 12 lat)
14.45. 17, 19.15. ROTUNDA:

Sportowe życie (ang. 16 lat)
— 15. 17.30. SWOSZOWIANKA
— nieczynne. SZTUKA: Spot
kanie z diabłem (fr, 12 lat) —

16, 18, 20. TĘCZA: Pamiętnik
pani Hanki (poi., 16 lat) — 20.
UCIECHA: Nagie ostrze (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAN
DA: Na tropie policjantów
(ang., 16 lat) — 11, 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Nie jedz
cie stokrotek (USA, 12 lat) —

15.45. 18 , 20.30 . WISŁA: Poślub,
ny rejs (ang., 18 lat) — 16, 18,
20. WOLNOŚĆ: Giuseppe w

Warszawie (poi., 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: Przemytnik
z Piemontu (fr., 16 lat) — 15.45,

Róże dla prokurato-
16 lat) — o zmroku.

Druga młodość cio_
16 lat) — 19. DOM

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Na tropie policjantów
(ang. 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
m. sala: Rio Bravo (USA, 12

lat) — 14.30, 17, 19.30. ŚWIA
TOWID: Wyrok na V-c (jug.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIA
TOWID m. sala: Harry i ka
merdyner (duń., 12 lat) — 15,
17, 19.15, SFINKS: Jak zdouyć
męża (USA, 16 lat) — 15.45, 18
20.15. BALLADYNA: Nie ma’

pogrzebów w niedzielę (wł., 18

lat) — 20, KOLOROWE — nie
czynne. ORION: Safira (ang.,
16 lat) — 19.

PŁASZOw — Kolejarz: Mam

tu swój dom (poi., 18 lat) — 19.
PROKOCIM — ZZK: Nasz

wspólny przyjaciel (radź., 16

lat) —
*'

Górnik:

Lloyda.
Generał
— nieczynne.

ZOO (Lasek Wolski) — co
dziennie od godz. 9 do zmro
ku.

Cyrk „Poznań” — plac przy
Rondzie — 15, 19.

NIEDZIELA
CASINO: Złodziej z Bagda

du (ang., 12 lat) — o zmroku,
CHEMIK: Ranny w lesie (poi.
16 lat.) — 14.45, 17, 19.15. IS
KIERKA: Program dla dzieci,
— Prawda (fr., 13 lat) — 16.45,
18. KULTURA: Tajemnica szy.
fru (rum., 16 lat) — 20.15. ME
LODIA: Główna wygrana
(CSRS, 12 lat) — 10.12 . Milio
ner bez grosza (ang., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

Program dla dzieci — 10.30
11.30 . Wszyscy na scenę (USA,’
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MŁO
DA GWARDIA: Program dla
dzieci — 12 . Najmniejszy bun.
townlk (USA, 12 lat) — 14 .45,
17, 19.15. ROTUNDA: Nigdy nie

wrócę (radź., 16 lat) — 15, 17,
SWOSZOWIANKA: Mandacik

proszę (wł., 16 lat) — 17. 19.
WISŁA: W masce i bez maski

(koreański, 12 lat) — 11. Po
ślubny rejs (ang., 18 lat) — 16,
18, 20. WRZOS: Program dla
dzieci — 11, 12. Przemytnik z

Piemontu (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC: Pro
gram dla dzieci — 12. Życie A-

dolfa Hitlera (NRF, 16 lat) —

17 19.

19. WIELICZKA —

Komiczny świat H.
SKAWINA — Junak:
della Royere. Hutnik

Uwaga kinomani!
W dniu 22 bm. wchodzi na

ekran kina „Apollo” — szero
koekranowy film prod. ru
muńskiej pt. „LUPENI 1929”
reżyserii Mircea Dragana. W
uroczystej premierze, która
odbędzie się o godz. 20.15
udział weźmie bawiąca w

Polsce, delegacja filmowców
rumuńskich w osobach:

q kierownik delegacji Peter

Salcudeanu, znany pisarz i sce
narzysta — napisał szereg powie
ści, a ostatnio scenariusz do fil
mu „Twoja część odpowiedzial
ności”.

• aktorka Irina Petrescu, któ
ra debiutowała w 1960 r. w zna
nym z naszych ekranów filmie

„Statek z dynamitem” nagrodzo
nym ,.Grand Prix 1960 r.” oraz

w filmie „Opowieść sentymental.
na”. Irina Petrescu jest również

aktorką Teatru Miejskiego w

Bukareszcie. (WB)

NASZE MIASTO
Impreza nad Dlubniq

23 bm. w ośrodku wypoczyn
kowym na Zalewie nad Dłubnią
odbędzie się impreza rozrywko
wa pn. ,,W słońcu i nad wodą”.
W programie imprezy sportowe,
a więc regaty kajakowe, pokaz
jazdy na nartach wodnych, sla
lom kajakowy. pokaz atletyczny
w wykonaniu Rajmunda Aldi-

nlego oraz impreza artystyczna
w .wykonaniu artystów krakow
skich i zespołów rozrywkowych
Domu Kultury HiL. Całość za
kończy zabawa taneczna. Począ
tek imprezy o godz. 11 rano.

Wystawa ekslibrisu
W niedzielę o godz. 12 nastąpi

otwarcie wystawy ekslibrisu

współczesnego w Pałacu Sztuki

pl. Szczepański <• Wystawę przy
gotowano z okazji X Między
narodowego Kongresu Ekslibrisu
w Krakowie.

Malarstwo
Stefanii Ordyńskiej

Równocześnie w tym samym
dniu nastąpi otwarcie wystawy
malarstwa Stefanii Ordyńskiej;
również w Pałacu Sztuki.

Znowu 4 motocykle
dla Krakowa

W ostatnim losowaniu książe
czek motocyklowych czterech
szczęśliwców z Krakowa wylo
sowało motocykle WFM. Są to

właściciele książeczek nr 220.140

UOS, 372.450 UOZ, 954.199 UO i

2.334.523 UO (Nowa Huta).

sWW;

■»r ’
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Chora już jest na Pogotowiu,

jak 15
Od wezwania nie upłynęło więcej

minut.

Autobus dawno

oczekiwany
Pod koniec lipca załoga Za

kładów im. Szadkowskiego o-

trzymała wreszcie autobus dla

celów wycieczkowych, o któ
ry starano się już od dłuższe
go czasu. Jest to ulepszony
model „Sana” eksportowego.
Może nim jeździć na wyciecz
ki 34 pracowników zakładu

na raz. Z końcem sierpnia za
łoga ma otrzymać jeszcze mi
krobus na 10 miejsc, (am)

dokuczyć. Sprawcę jednego z

takich wezwań udało się usta
lić. Został ukarany grzywną w

wysokości 1 tys. zł.

Czasem znów „swawolny
Dyzio” podpatrzy rodzi
ców, gdy wzywali Pogoto

wie i naśladuje ich potem z
takim mistrzostwem, że karet
ka zostaje wysłana. Ten ro
dzaj fałszywych wezwań jest
zawsze wykrywany, a rodzice
pociągani
ści.

Na tzw. wezwani
niku” składają

do odpowiedzialno-

wezwania „bez wy-
l się rów-

pomyłkowo podane
adresy lub zbyt pośpieszne
wezwanie karetki, gdy wypa
dek jest błahy. Zarówno te
wezwania chociaż nie powo-

nież

nlejednokrotnie minuty. Ka
retka, która mknie ulicą do

nie istniejących pacjentów mo
że być właśnie nieodzowna to

tej chwili na miejscu prawdzi
wego wypadku. Jej opóźnienie
może kosztować życie ludzkie.

Trzeba żeby sobie to uświa
domili wszyscy korzystający z

telefonu 09.
(hz) ■

Zdjęcia: Janusz Uiberall

Sesja PRN

We wsi DOJAZDÓW, pow.
krakowski, wybuchł pożar w

zabudowaniach należących do

Wincentego Piskorza. Spło
nęła stodoła wraz ze zbiora
mi. Straty szacuje się na po
nad 90 tys. zł. Przyczyny po
żaru na razie nie ustalono.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID m sala: Pro
gram dla dzieci — 11.15. Gdzie

jest generał (poi., 12 lat) — 15,
17, 19.19. SFINKS: Program dla
dzieci — 16, 11, 12. Jak zdobyć
męża (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. BALLADYNA: Program
dla dzieci — 15.30 . Nie ma po
grzebów w niedzielę (wł., 16

lat) — 17, 19. KOLOROWE:

Program dla dzieci — 16. Roz
wodów nie będzie (poi. 16 lat)
— 17, 19. ORION: Safira (ang.,
16 lat) — 17, 19.

SKAWINA — Hutnik: Źró
dło trzech prawd (fr., 16 lat).
Pozostałe jak w sobotę.

ZOO (Lasek Wolski) — co
dziennie od godz. 9 do zmro
ku.

Cyrk „Poznań” — plac przy
Rondzie — 15, 19.

Realizuję program
Frontu Jedności Narodu

DYŻURY

Jednym z najtragiczniejszych
wydarzeń w dziejach Krako

wa było opuszczenie miasta

przez młodzież studiującą na

znak protestu przeciwko ła
maniu zagwarantowanych
praw. Bezpośrednią przyczyną
tego niezwykłego postanowie
nia było zajście między scho-
larzami a służbą proboszcza
Czarnkowskiego. Rozjuszeni
zachowaniem się scholarów

pachołkowie wpadli za ucie
kającymi do bursy, bijąc ich,
kalecząc, wymierzając wszyst
kim plagi do krwi, zarówno

wńnnym jak i niewinnym. Kil
ku scholarów zostało ciężko
zranionych a Jeden zabity. Gdy
po wielu próbach młodzieży
nikt nie został za te bestial
stwa ukarany, młodzież na

znak protestu postanowiła o-

puścić Kraków. W sprawę
wmieszał się zaniepokojony
król.

Wszelkie zabiegi nie odnio
sły jednak skutku i rankiem i

czerwca 1549 r. młodzież poczęła
się gromadzić na ulicach Kra
kowa, przygotowana do dale
kiej wędrówki. Mieszkańcy tak

zżyci ze scholarami zdali sobie

dopiero teraz sprawę z na

stępstw takiego czynu. Wielu
ludzi rzewnie płakało, obdaro
wując scholarów na drogę ży
wnością i pieniędzmi.

przy wtórze pieśni' „Ite ln
* orbem universum” fala mło
dych ruszyła ku Prądnikowi.
Tu dogonił ich goniec królew
ski z mandatem wszywającym

Jakie były losy rozproszo
nych scholarów? Jedni dotarli
do swych miejsc rodzinnych i
tam szukali środków do życia.
Inni snuli się po okolicznych
wsiach t miasteczkach żyjąc z

jałmużny. Część młodzieży za
możniejszej udała się za gra
nicę i studiowała w dalszym
ciągu na obcych uczelniach.

Kraków przeszłości

Bunt scholarów
do powrotu. Sporna Jest spra
wa, ilu scholarów wróciło do
Krakowa. Faktem Jest jednak,
że z 46 wykładowców na Uni
wersytecie jedynie 17 mogło
dalej prowadzić zajęcia, a 29
musiało je zawiesić z braku
słuchaczów. Ci jednak ze scho
larów, którzy złamali solidar
ność i wrócili do Krakowa,
przestrzegali innej uchwały i
nie pełnili obowiązków śpie
waków i ministrantów kościel
nych.

Dopiero po pewnym czasie
wielu scholarów wróciło do
Krakowa i na Uniwersytet.

"D unt scholarów miał głębsze
społeczne podłoże. W tych

czasach nauka nie znajdowała
Już uznania, przestała być
środkiem do zdobywania god
ności i zaszczytów. Urodzenie
i pochodzenie szlacheckie od
grywało coraz większą rolę.
Scholarzy pochodzenia plebej-
skiego czuli się coraz bardziej

rozgoryczeni. Nauka nie zape
wniała im środków do życia.
Scholarzy plebejscy nie mieli
nadziei uzyskania Jakiegoś lep
szego stanowiska w hierarchii

społecznej. Wypadki z maja
1549 roku były przysłowiową
kroplą, która przepełniła cza
rę goryczy. Uwięzienie służby
Czarnkowskiego nastąpiło do
piero po decyzji młodzieży o

opuszczeniu Krakowa i było
aktem spóźnionej sprawiedli
wości.

Zuchwały napad na szkołę
— pisze dr Antoni Karbo-

wiak — popełniony w niej
mord i inne gwałty, groźby
kata miejskiego wbrew pra
wom i przywilejom uniwersy
teckim, obojętne zachowanie

się najwyższych sfer rządzą
cych, niemoc czy nieporad
ność władz uniwersyteckich —

to tylko szereg skutków ca
łego łańcucha przyczyn działa
jących już od lat dziesiątków,
to. wynik eksterminacyjnej
walki jednego uprzywilejowa
nego stanu przeciwko drugie
mu, walki szlachty z plebeju-
szami przeniesionej w dziedzi
nę życia umysłowego*’.

Wczorajsza sesja Powiatowej
Rady Narodowej w Krakowie
miała na celu ocenę pracy gro
madzkich rad
Swoszowicach
W czasie sesji
sprawozdania z działalności tych
GRN.

Przemiany, jakie zaszły w na
szym kraju, nie ominęły 1 Bole
chowie. Nastąpił wzrost zasobno
ści wsi. Rozbudowano urządze
nia oświatowe, przeprowadzono
elektryfikację, polepszono drogi
i usprawniono komunikację. Re
alizując postulaty przedwyborcze
wysunięte na zebraniach wiej
skich, wybudowano wodociąg w

Bolechowicach, doprowadzono
wodę do szkoły, udzielono pomo
cy przy budowie studni głębino
wej w Zelkowie oraz wyremon
towano 1 uporządkowano 6 stu
dni publicznych. Część tych prac

wykonano w czynie społecznym.

Przystąpiono też w czynie spo
łecznym do rozbudowy szkoły
oraz, dzięki dobrej pracy Komi
sji Mienia Gromadzkiego, pow
stały na tamtym terenie 4 remi-

narodowych w

i Bolechowicach.

zostały złożone

zy strażackie OSP. Wybudowano
i wyremontowano szereg dróg,
zasadzono kilka tysięcy drzew
i krzewów.

Swoszowice są typowo robotni-

czo-rolniczą wioską. Bliskość
wielkich zakładów powoduje że

80 proc, mieszkańców pracuje w

Krakowie. Duży wpływ na dzia
łalność tamtejszej GRN posiada
Zakład Przyrodo-Leczniczy ze

swoimi w odami. Miejscowość ta

staje się osiedlem willowym i

letniskowym miasta Krakowa.

Mimo tych specyficznych wa
runków w Swoszowicach w pełni
realizuje się program FJN. W
ostatnim okresie w czynie społe
cznym wybudowano m. in. drogę

Rajsko—Wróblowice—Gołkowice
oraz odcinek drogi ze Swoszowic
do Opatkowic,

Osobnego opracowania wymaga
produkcja rolna. Tamtejsi plan
tatorzy warzyw i owoców często
odjeżdżają z punktów skupu z

pełnymi wozami warzyw, nie ma
jąc możliwości ich sprzedaży.

(cm)

SOBOTA
CHIRURGICZNY: Kopernika

♦0, INTERNISTYCZNY: Koper,
nika 17 LARYNGOLOGICZ
NY: Kopernika 23a, NEURO
LOGICZNY: Kraków-Kobie-

rzyn, OKULISTYCZNY:

pernika 38.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37, INTERNISTYCZNY: Prąd
nicka 37, LARYNGOLOGICZ
NY: Kopernika 23a NEUROLO
GICZNY: Prądnicka 37, OKU
LISTYCZNY: Prądnicka 37.

APTEKI

Ko-

SOBOTA

Rynek Gl. 45, Dietla 76, Koś.
ciuszki 18, Krowoderska 74,
Pstrowskiego 27, Lubicz 7, No.
wa Huta — Kocmyrzowska 16.

NIEDZIELA
Jak w sobotę.

RADI
SOBOTA

Sesja naukowa AM. Sala obrad — z lewej Fred Grundy
— przedstawiciel Światowej Organizacji Zdrowia i wi

ceminister zdrowia Widy-Wirski.
Fot. E. Węglowski

PROGRAM I.

5.00: Wiad., 5.05: Por. Rozm.

Roln., 5.20: Ubezp. o wsi —

wieś o ubezp., 5.30: Muz. por.,
5.40: Program dnia, 5.50: Gim
nastyka, 6.00: Dzień, por., 6.10:
.. Gospodarskie śniadanie”, 6,20:
Muz. por., 6.37: Chwila muz.,
6.40: Kalend. Rad., 6.45: „Dzień
dobry tow. przewodn.”, 7.00:
Dziennik por., 7.20: Muz. por.,
7.45: „Błękitna sztafeta”, 8.00:
Wiad. 8.05: Muz. i aktualn.,
8.30: Piosenka dnia, 8.33: Muz.

por., 8.50: „Rozmowy na te
maty prawne”, 9.00: Melodie
A. Eszpaja, 9.20: Koncert muz.,
10.00: „Metale są zmęczone”,
10.10: Konc. muz. rozr., 11.00:

Pogodne melodie, 11.50:

„Rodzice a dziecko”, 12.05:
Wiadomości, 12.15: Roln. kwa
drans, 12.30: Radio-reklama,
13.00: Tańce słowackie, 13.20:
Konc rozr., 14.00: „Niezapom
niane stronice”, 14.30: Fest.

Chopinowski, 15.00: Wiad.,
15.05 Program dnia, 15.10:

„Sportowcy wiejscy na start”,
15.25: Chwila muz., 15.30: Z ży
cia ZSRR, 16.00: Radio-rekla

ma, 16.20: „Południca”, 16.35:

„Uśmiech i melodia”, 17.00:

Wiad., 17.05: „Pod rozwagę o-

pinii”, 17.25: „Agnieszka córka

Kolumba”, 17.45: „Pięć minut
o wychowaniu”, 17.50: Publ.c .

międzyn., 18.00: Aud. poświęco
na powieści L. Szenwalda .18.50:

Radio-rekl., 19.00: „Zielony
magazyn”, 19.15: Spraw, z mię-
dzynar. zaw. lekkoatlet., 20.00:
Dzićn wlecz., 20.10: Transm. z

zawodów, 20.50: Zgaduj-zgadu
la, 22.20: Rad. Zesp., 22.50: Mu-

tyka tan., 23.40: Ost. wiad.

PROGRAM II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz. por.,
5.10: Wiejski Tyg. Dźwięk.,
6.27: Chwila muz., 6.30: Dzień,
por., 6.40: Radio-rekl., 6.50:

Gimn., 7.00: Omów, programu,
7.10: Koncert por., 7.20: Radio-
rekl., 7.30: Dzień, por., 7.50:
Pios. dnia, 7.53: Muz. por.,
I. 30: Wiad., 8.35: „Rep. ekon.

donosi”, 8.50: Muz. por., 9.00:
Koncert dnia, 9.50: Public,
międzynar., 10.00: Oktet E-dur,
10.30: Wiąz. mel. z operetki,
10.40: Dwa opow. A . Hollanka,
ll. 00: Por. konc. Chopinowski,
II. 30: Koncert E-dur, 11.40: E-

kon. problem tyg., 12.05: Wiad.,
12.15: Aud. muz. lud., 12.35:

„Urząd a człowiek”, 13.45:
Koncert pop., 14.30: Z notatni
ka report., 14.45: „Błękitna
sztafeta”, 15.00: A. Głazunow —

„Pory roku”, 15.30: „Zwycię
stwo”, 16.00: Wiad., 16.05: V. y.
powiedź amb. RRL w Polsce

Gheorgha Diaconescu z okazji
święt-a naród. Rumunii, 16.15:
Włoskie canto, 16.30: Not. o

kulturze, 16.40: Rzesz. mag.
rozmait., 17.00: Kwadrans muz.

jazz., 17.15: Aud. reg., 17.45:

Dzień, krak., 17.55: Aud. oświa
towa, 18.05: Pol. zesp. rozr.,
18.35: Na krakowskim rynku
fakty, plotki, komentarze,
18.50: Fel. M. Jorsta, 19.00:

Wiad., 19.05: Muz. i akt-ualn.,
19.30: „Matysiakowie”, 20.00:
Konc. oper., 20.30: Uniw. im.
Michała op. J. Łabuza, 21.00: Z

kraju i ze świata, 21.27: Kron.

sportowa, 21.40: Gra zesp. J .

Miliana, 22.00: Radiovariete,
23.00: Muz. tan., 23.50: Ost.

Wiad., 24.00 Muz. tan., 2.00:

Hymn.
NIEDZIELA

PROGRAM I

Godz. 6 .00 Wiad., 6.16 Muzy
ka por., 6.40 Niedz. Roz. Roln.,
7.00 Dziennik por., 7.10 Kai.

rad., 7.20 Gra Polska Kap.. —

8.00 Wiad., 8.30 Przekrój mu
zyczny tygod., 9.00 Wiad., —

9.05 Fala 56, 9.20 Radiowy mag.
wojsk., 10.00 „Przygody Mar-
celianka Majsterklepki, — 10.40
Koncert życz., 1140 Magaz. no
wości techniki, 12.05 Wiad., —

12.10 „Plamy na mapie”, 12.20
Rad. piosenka mieś., 12.50 Gra
duet fortep., 13.00 Spot, z Le-

harem, 13.30 Koncert dnia, —

14.30 W Jezioranach, 15.00 „We
soły autobus”, 16.00 Wtadom.,
16.05 Tygod. przegl. wyd. mię
dzynarodowych, 16.20 „Białe
fartuszki”, 17.20 Rumuńskie ze
społy, 18.00 Wyniki gier liczb.,
18.05 Muzyka tan., 18.50 Kaba
recik reki., 19.05 Transmisja z

Międzynar Zaw., 20.35 Tydzień
w kraju i na świecie, — 21 .00

„Matysiakowie”, 21.40 „Trzy
po trzy”, 22.40 Muzyka tan.,,
23.00 Ostatnie wiad., 23.10 Gra
ork. tan. PR . 23.40 Hymn.

PROGRAM II

Godz. 6 .03 Muzyka por., 6.30

Wiad., 6.36 Muz. por., 7.20 O-
mówienie progr., 7.30 Dzień,
por., 7.50 Transm. progr. z

Rzeszowa, 8.30 Wiad., 8.35 ,,Ra-
dioprobl., 8.50 Koncert sol., —

9.20 „Stara i nowa piosenka”,
9.30 Mel. rozrywk., 10.00 Konc.

życzeń., 10.30 „Biały pudel”, —

11.00 Konc. dnia, 12.05 Wiad.,
12 10 Por. muz. oper., — 13.10

„Cola di Rienzi”, 13.30 „Mos
kwa z melodią i piosenką”, —

14.00 Warszawa kurs na Ber
lin, — 14.30 Mel. siedmiu sto
lic, 15.00 „Syn wielkiej rzeki”,
16.00 Wyn. Lajkonika, 16.05 15
minut z „Freres Jacęues”, —

16.18 „Agnieszka córka Ko
lumba”, 16.30 Konc. Chopin ,

17.00 Wiad., 17.05 Fel. na tern,
międzynarodowe, 17.15 Piosen
ki lotn., 17.30 Podwiecz. przy
mikrofonie, 19.00 Rewia pio
senek, 19.30 „Portret” — sł.,
20.30 Rum. muz. rozrywk., —

21.00 Dzień., 21.25 „Maryśka”
fragm. opow., 22 00 Ogólnopol
skie wiad. sport., 22.20 Krak,
aktualności sport., 22.30 Gra
ork. tan., 22.55 Muzyka tan.,
23.50 Ostatnie wiad., — 24.00

Hymn.

SOBOTA
10.00 „Jutro będzie za pó

źno” — film fab. prod. włos
kiej od lat 16, 11.40—16.50 —

przerwa, 16.50 Program dnia,
16.55 Program Tygodnia, 17.10
Przemówienie ambasadora

Rumuńskiej Republiki Ludo
wej z okazji Narodowego
Święta Rumunii, 17.30 Sprawo
zdanie sportowe, 20.15 „Dobra
noc”, 20.25 Dziennik Telewi
zyjny, 20.45 „Klaps” — mag.
aktualności filmowych, 21.15

„Znane i łubiane” — program
rozrywkowy, 22.05: Wiadomo
ści Dziennika Telew., 22.10 „Ju
tro będzie za późno” — film
fab. prod. włoskiej od lat 16.

NIEDZIELA
8.30 Transmisja z parady

wojsk z okazji Święta Narodo
wego Rumuńskiej Republiki
Ludowej z Bukaresztu, 9.30—

14.55 — przerwa, 14.55 Program
dnia, 15.00 Niedzielna Biesiada,
15.45 „Z filmoteki XX-lecia” —

filmy Ewy i Czesława Petel-

skich, 16.45 „Ludzie i zdarze
nia” — reportaż filmowy, 17.00

„Dziewczęt-a z Bukaresztu” —

film rozrywkowy, 17.30 Spra
wozdanie z międzynarodowych
zawodów lekkoatletycznych o

Memoriał Janusza Kusociń-

skiego, 20.00 „Chwila wspom
nień — rok 1949” — film seria

dokumentalna, 20.30 „Dobra
noc”, 20.35 Dziennik Telewizyj
ny, 21.00 Program muzyczno-
rozrywkowy z Bukaresztu,

22.30 Sportowa Niedziela —

Totalizator sportowy.
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